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Jaworzno 
rozpaliło 
pierwszy kocioł 

Opłata poeztowa ntnesona ~"-

DZIENNIK 
EODZKI, 

BokIX-69(269'7) Udf,-'1--1953r.I 

Odezwa komisji 
Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju · 

KRAKÓW, 20. 3. - W dniu 
20 bm. na terenie budowy si
łowni II w Jaworznie na 2 ty
godnie przed plainowanym ter 
minem przystąpiono do rozpa
len'ba paleniska pierwszego ko
Ua. Dzień ten stał się spraw
dziia!nem w.ielomiesięcznych 
WY'Silków budowniczych tego 
obiektu. ------------------. WIEDEŃ, 20.3. W Wiedniu roku rzą<lom pięciu wielkich 

odbyło się końcowe posiedze- I mo~arstw apel .Kongre~u Nia
nie Komisji Kongresu Naro- rodow w Obronie PokoJu, za
dów w Obronie Pokoju, któ- propono,waliśmy im podj~ 
rej polecono podać do wiado- rokowan "'! celu zawal"Cl& 

Niedługo ekipy robotnicze 
rozpocm.ą próby eksploatacyj
ne I turt>ozespołu. 

„ 
Swiałowy Ola umacniania sił Ojczyzny mości rządów i narodów apel paktu. pokOJU. . . 

Kongresu do rządów pięciu Zmiany. w .sy~uaCJi między
wielkich mocarstw i poczynić na;rodoweJ Jakie _zasz~ . od 
kroki dla wcielenia go w ży- czasu kongresu wiedensltiego 
cie. ~ gi:u<lnia 1952 r~k'!, zwi~ksz~: Tydzień 

Młodzieży 
w Łodzi 

Robotnicy Fabryki ,Samochodów 
Ciężarowych w Starachowicach 

w skład komisji wchodzą: Ją Jeszcze bardZleJ_ domo_słosc 
IzabeUe Blume (Belgia), ge- tego ape-~u .. wsz.ędz1e, ~~o~ 
neral Buxbaum (Brazylia), w Eur?P1e 1ak i w Az~i, groz
p· c t (F · ) M"l 1 . ba woJnY wzmogła się, stała 
~erre 0 ranc.Ja • 1 co aJ się jeszcze bardziej wyrazista. 

I 
Dz.lś, 21 mairea. l'OZp~na 

si<ę św!a.towy Tytlzień l\Uo
dzieży, W LodZ<i zainaug-uruje 
go uroczysta ogólnolóthka 
a.kadem.ia w Mt<>dziieżowym 
Do.mu J~uttury. 

podejmują zobowiązania wytwórcze T1chonow oraz Iha. Erenburg Kwestionując niektóre porozu
(ZSRR}, pastor End1cott ~a-:- mienia zawarte podczas woj
nada_), Yves Farge (~rancia), ny i po wojnie, zachęca się 
Mamka Felton (Angl:a), pa- przez to siły odwetu mogące 
sto~ F~rback (Norwegia), Iwa- rozpętać agresję. W świetle 
szk1ewicz (Polska), generał tych zmian narody zdają so
~ara (~eksvk), i:ryderyk Jo- bie sprawę, że nie można u
liot-Curie (FrancJa), Garo Ha regulować rozbieżności za po
ni (Japonia), Czeng Szeng-Ju mocą siły lub zastrasz.all'li.a, 
(Chiny), Seza Nabraw((Egipt), występują one przeciw tym 
Pietro Nenni (Włochy) i inni. metodom coraz bardziej sta

W czasie trwani.a Tygodnia, 
~ zakł3Jdaeh praey I S2>kołaoeb 
'l'ty.gło-szone zo.st::.u1ą po-."?,"a-danki 
o źy~iu ml<>d:cieży w zwfazku 
ltadZ"'.e-ckim. kraja.eh demo-
.JNa.cJi ludowej <Jraz w kra
J";oCh kap i<t<alis'y<:z.nyeh i kolo
n1a1;nyeh. . Mło!lzież wylrnna 
t.a.~ze o-lrnl1czn.ośc1ow<> gaze.tlti 
Wienne. W wielu zakłaodaeh 
praey i uczeln~aeh urzą<lzl oclę 
wie~f'!lk:e po-świę®ne żyeiu 
mł<>d>noezy w różnych kra.ja.eh. 

W. najMiiższyoeh d·n.ia.ch oo bę
dą się SP<>tl<ania uezniów szkót 
łód2>J<ioch ze studentami z róż
ny-eh kTa.jów stu-diujących w 
P'Olsce. 

STARACHOWICE, 20.3. -1 dujący ludzie tej załogi, jak 
W toku realizacji zobowiązań zresztą i wiele innych załGg 

I wytwórczych z okazji świąt występowali z inicjatywą roz
ludu pracującego, w toku re- winięcia stałego, długookreso
alizacji zobowiązań dla uczcze wego współzawodnictwa pra
nia pamięci Wielkiego Stali- cy, opartego na konkretnych 
na, robotnicy i J?racownicy zobowiązaniach produkcyj
techniczni fabryki samocho- nych. Podkreślali oni jedno
dów ciężarowych w Staracho- cześnie konieczność systema
wicach niejednokrotnie prze.: tycznego kontrolowania reali-
k:onywali się naocznie, że zacji zobowiązań. 
współzawodnictwo zobowią- Ostatnio, w atmosferze wiel 
zaniowe jest niezawodną dźwi kiej mobilizacji politycznej 
gmą produkcji. Dlatego też załogi, jaka nastąpiła po śmier 
już od dłuższego czasu przo- c~ Chorążego Pokoju - Józefa 

Stalina, inicjatywę przodują· 

Przodu1qcy ludzie budownictwa 
sociolistycznego wstępują w szeregi PZPR! 

cych ludzi podchwyciły setki 
robotników, majstrów, tech
ników, inżynierów zakładów 
starachowickich. Aby przy
spieszyć budowę socjalizmu 
i umocnić pokój, podejmują 
oni indywidualne i zespołowe 
zobowiązania produkcyjne, 
które będą wykonywane w 
toku długookresowego współ
zawodnictwa pracy. 

°'1'!fa.nl'zato.r gn1py pa.rtyjnej 
. Jan ·swiert.._ ! maż zJmfa'll~a gro· 
py xwia?Jk<>we ,i Jan Miem\k 71a
inicjowali w bryg3Jdzie S't-CZO~ra
ka n~wą f<>r:me wspótzawOłdn.i
ctiva. Z;iwa~li miedzy sollą umo
wę. że o"IN\j w „1a.~ 3 mi1'S1e"'Y 

pod.niosą swą wydlajnOOć pra.c~ o 
15 proe. z tym, że w p.ierwszym 
mJi.e\Siąeu wya"abiać będą o 5 pro.c. 
wię.cej niż d()fty>ch.cza.s, w drug.im 
- o 10 pr<>e, w trze-eim. :zaś - o 
15 J>'I"O'C· wię~j. Kaidy z nich 
stara się oodągnąć lepszy wyn 'l< 
niż t<>war-zysz. Swierta wyl<onuje 
obe.cnje 240 pro<:. normy, a Mi.e•r
nik - 239 pr<>c. Inicjatywę ich 
p()dehwycili prawie wszyscy 
-cxło1n1k.ow·ie brygady. „,Teraz 
mówi bryga·d:ziiista. - zastanawia· 
my slę nad ko•n.klretnyrn cllui:o
okresiowym zo.b·ovfiązaniem <"ałe\i 
bryga•dy, mamy do tego podsta
wy w "oborwiązanoa.ch im.dywi
duaiłny-ch". 

Z<>bowiąz.a.nila rooot.nrików do:ty
C'l,ą 1>rzooe wszysitkim najd.sltot-
11iej;;zyeh zagadnień pro.duk<!Y.i· 
n;vM i.ich oclei!lllków, np. n3. m&n· 
tażu ja.kość pracy była ni<"d<>Sta
re.c„n.a. Mo:nffier, a1ktywiosta. ZMP -
Wi•kror SaJ w:v·srtąpit z inioejatywą 
długookresowe.go WS!Półzaw.odni
ctwa o pra.cę eałiltowkie 002 bra
ków. Roozi>oezął on robotę poo 
ha.stem: ,,Po mnie sprawdzać JIJie 
pe>trzel>a". Pod tym ha'Slem pra
cuje już wi,..lu in'!lydl robOłtni
k~, a narwet zeis·poly dz.i.a.lu m 1niJ1 
tażu i inny.eh dzi,.,lów. Wszy1Soey 
e>nl W')'k<m~1ją ~wa pra,cę t.a.k.I że 
n.ie mają ami jt>dn-ej r~ldnmaoC .ld 
k0t11troU teehni-cznej. &1100 1>en 
eta le roa:ra.sta się . 

Takie same lub podobne zo
bowiązania produkcyjne pod
jęły dziesiątki i setki innych 
robotników zakładów. 

Na posiedzeniu obecni byli nowczo I żądają wkroczenia 
liczni przedstawiciele wgra- na drogę rokowań. dzięki któ
nicznych agencji prasowych i rym można będzie doprowa
największych dzienników. dzić do zawarciia paktu poko

Posi-edzenie zagaił przewod .iu mi~zy l?ięcioma wielkimi 
niczący Swiatowej Rady Po- mocars waml. 
koju prof. Fryderyk Joliot- W toku tych rokowań i ..,, 
Curie. Podkreślił on, że a.pel wyniku zawarcia paktu poko
Kongresu Narodów w Obro- ju uregulowane być mogą 
nie Pokoju do rządów 5 wiel- wszystkie obecne problemy. 
kich mocarstw znalazł gorący· Pakt ten przywróci Organiza
oddźwięk w szerokich masach cji Narodów Zjednoczonych 
ludowych całego świata. Po- jej znaczenie i w ten sposób 
nosimy więc powiedział działalność ONZ gwarantować 
Joliot-Curie - wielką odpo- będzie bezpieczeństwo wszyst
wiedzialność wobec wielu mi- kich narodów. 
lionów łm:lzi pragnących po- Pra.gnąc wykonać to z.ada
koju. Musimy uczynić wszyst- nie uznaliśmy za konieczne 
l,ę.:o, by wcielić w życie apel zwrócenie się nie tylko do rz.ą 
Kongresu o zawarde paktu dów pięciu wielkich mocantw, 
pokoju między pięcioma wiel- lecz i do wszystkich innych 
kimi mocat:stwami i przez to rządów. 
za_pewnić światu pokój. Pakt pokoju mł-ędzy pięcio-
Następnie zabrał głos Pie- ma wielkimi mocarstwami 

Pismo generała Czujkowa 
do brytyjskiego komisarza 

tro Nenni. Podkreślił on, i:e w wywrzeć może decydujący 
okresie jaki upłynął po Kon- wpływ na losy ludzkości i 
gresie Narodów w Obronie stać się niezłomnym murem, 
Pokoju wzrosło niebezpieczeń pod którego ochroną rość bę
stwo n<iwej wojny światowej dą dzieci na całym świecie. 
w związku z zaostrzeniem się 
agresywnego kursu kół rzą
dzących Stanów Zjednoczo
nych. Powstała dziś - powie 
dział Pietra Nenni ..:_ oczywi
sta konieczność wezwania rzą 
d&w pięciu wielkich mo

Dziś wvbór 

Przodn.lą,cy górnicy kopa.lnl „Bobre-k" pragną-c, po str~cie 
ukoclta.nego Wotl?.a całe.i po :;: ęp owej Ju.d1lrnści. jeos"lo<'ze oflar
niej słttźyc sµraw'e socializmu l pokoj11 <lraz pełniej realizować 
na,uki Wi ellcieg0 SU-.:!ina w.stepu ją w sze r•·gi P<>lsldcj Zjedno-

ew.,.ej Pa.rtJi RoblJl.nkzej. 
Na zd.jęelu: .po.da.nie o przyje-c\e do par11i piisze ładowa.c:i J3'D 

D~bwwski. CAF 

---...... -----·---~-----
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zachodnich Niemczech Prezydenta CSR w 

BERLIN 20.::i. Dnia 14 marca 
br. brytyjski ,,rysoki komisarz 
w Niemczech zachodnich Kirk 
Patrick przesłał do naczelnego 
dowódcy radzieckich woisk 
okupacyjnych w Niemczech, 
generała armii Czujkowa, pis
mc zawierające protest w 
związku z tym, jakoby dnia 12 
marca br. samolot brytyjski 
był przedmiotem „niebezpie
cznego po-zerowanego ataku" 
ze strony 2 samolotów radziec-

PRAGA, 20.3. Agencja CTK 
podaje: Dnia 21 marca br. o 
godz. 12 w Sali Władysławow 
skiej w Pradze odbędzie się 

kich nad miastem Kassel i carstw z jeszcze większą sta
jakoby w tym samym dniu in- nowczością by wkroczyły na 
ny samolot angielski zdążają- drogę rokowań i przez to po
cy z Monachium do Berlina, łożyły kres zimnej wojnie. 
„był przedmiotem szeregu nie- Pisarz radziecki Ilia Eren
bezpiecznych pozorowanych burg przemawiając na posie
ataków" ze strony samolotów dzeniu komisji podkreślił, że 
radzieckich. polityka rządu radzieckiego nadzwyczajna sesja Zgroma-
Generał armii Czujkow była i pozostaje polityką po- dzenia Narodowego, na której 

otrzymał również analogiczne koju i przyjaźni między nara- wybrany zostanie prezydent 
pisma od wysokich komisarzy darni. Szef rządu radzieckie- Republiki Czechosłowackiej. 
USA i Francji w Niemczech go towarzysz Malenkow 
zachodnich. powiedział Ilia Erenburg -

Dnia 18 marca generał ar- oświadczył dnia 15 marca br. 
mii Czujkow wystosował do na sesji Rady Najwyższej 
angielskiego wysokiego komi- ZSRR: „W chwili obecnej nie 
sarza w Niemczech zachodnich ma takiej spornej lub nie 
Kirk Patricka następujące rozwiązanej kwestii, której 
pismo: nie można byłoby rozwiązać 

Układ handlowy 

miedzy NRD 
a Egiptem 

BERLIN, 20. 3. Urząd 
„W związku z pismem Pana w drodze pokojowej na pod

.~ dnia 14 marca br. uważam stawie wzajemnego porozumie 
rn konieczne zwrócić Pańską nia krajów zainteresowanych. 
uwagę, że przedstawia ono Dotyczy to naszych stosun
fakty w sposób niewłaściwy. ków ze wszystkimi państwa-

J a k słosu1• C w mo1•e1• pracy' wpeł.n.i1·e·m·~. ooś nierealne. Aibo- Rzeczywisty stan rzeczy, jeśli mi, nie wyłąc7,ając naszych 
""J chodzi o przelot wspomnia- stosunków ze Stanami Zjed-

k 
„ B I I a· t a) traktują rzemieślnika ja nych w tym piśmie samolotów noczony:mi. Państwa zaintere-

prasowy premiera Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej ko 
munikuje, że Rada Ministrów 
NRD na swym posiedzeniu z 
19 marca 1953 r. zatwierdziła 

ws azan1a o es awa teru a ko siłę pomocniczą w za angielskich, był następujący: sowane w utrzymaniu pokoju 
kładzie pracy, co jest zu- Dnia 12 marca br. prócz mogą zarówno obecnie jak i 
pełnie niezgodne z rze- wymienionego w moim piśmie w przyszłości bvć pewne trwa 
czyWistością, tegoż dnia bombowca angiel- lej, pokojowej polityki Związ-

podtpisane w K~rze porozu.o 
mienie handlowe zawarte mię 
dzy Niemiecką Republiką De
mokra.tycZlllą a Egiptem. z narady aktywu górników 

Dotyehczas w naszej ankiede, rozpi.sanej wśród pe.rsOJlelu Im· 
iY'n~eryjn<>-technlczn-ego zakładów prze.my·slu wl6kie-nn!ezego, do 
r~owszeehnienla której walnie przyczynilo się Stowa.rzysunie 
1!1ZYnierów i Teoehników Przemy siu Wt6k:ienniezego, wy·powiadal:l 
stę WYłą-c~nie teehniey - przę d7,al:nlcy l'llb tkaoe7.e. W dnj11 dzl-
5lej•zym z k<llei ~abie•ra glO\S głóWT!ly meehainilk Zakła<l-Ow 
!'rzemysJu BawP'l.nia'lle#:o Im. Arm1i-l Lu•d<>Wej. 

inż • .Józef Jankowski 
1 Na comiesięcznych odpra- 2 Najważniejszą trudnością 

wach z załogą omawiana w organizacji pracy działu 
jest nieobecność robotników głównego mechanika jest 
w minionym miesiacu oraz moim zdaniem - brak możli
straty jakie z tego p0wodu po wości 7aangażowania dobrych 
niósł zakład. i wysokokwalifikowanych pra 

w walce z nieróbstwem i cowników, wynikający ze 
bumelantami dużą pomocą żle r<>"Lpracowanej siatki płac 
jest radiowęzeł fabryczny o- technicznych w umowie z;bio
raz specjalna tablica dla bu- rowej dla przemysłu wfokien 
melantów i nierobów. na któ· niczego z 1949 r. oraz z póź
rej wypisywane są ich nazwi- niejszych rozmaitych przeró
ska. . bek i uzupełnień. które są. zu· 

b) ułożone grupy płac od skiego, który wtargnął do ob- k~J P.'1d7 ieckiego". 
l - B nie odpowiadają szaru powietrznego NRD spo- Wzywamy wszystkich ludzi 
absolutnie rzeczywistym strzeZo?o j~szcze. dwa samolo- dobrej woli do poparcia ape
płacc>m i są niepropor- ty angielskie, ~<tore naruszyły lu Kongresu Narodów - po
cjonalne w Stosunku do reguły przelotow nad terYt:O-: wiedzi~ł na zakończenie Ili.a 
płac rzemieślników za- rium Niemieckiej R~publ1~1 Erenburg. Można jeszcze od
trudruonych w ZSRR. Demokratycznej, a m1anow1- wrócić oitromne nieszc7eikie 

3 Troska naszego dozoiru cie: . . . Można je.~zcze uratować mi-

Trzęsienie ziemi 
zanotowało 
Krakowskie 

Obserwatorium 
technicznego o robotnika I. O g??z1:i;ue 13 mm. 23 liony Judzi. gdziekolwiE>k b:v 

niestety jest nieszczególna . c~asu .berlmsk1ego s~,molot ~n.- zamies<kiwali - w Londynie Astronomiczne 
Podejście majstrów do rze- g;elsk1 typu „York opusc1J czv w Parvżu. w Mo~kwie czv . 
mieślników warsztatowych, w rejonie Goty granice polud- w· Nowvm- .Jorku. Można jen- KRAKÓW 20. 3. Krakowskie 
czy remontowych jest nie- ni owego korytarza powietri- cze uchronić kultu re o<l strfl-1 Obserwatorium Astronomicz
właściwe. nego m;talonego na mocy po- o:zliwe~o zamachu NArodv C7e ne zanotowało 18 marca br, 

Majstrowie mało interesują rozumienia między ZSRR, kac będą na odnowiedź, nara- silne trzęsienie ziemi. Ogni"" 
się życiem swoich pracowni- Wielką Brytanią, USA i Fran- dy obronią pokój. · . . , . 
ków. JaskraVl"Ym tego przy- cją. lecąc w kierunku miasta sko tego trzęsienia, którego 
kładem jest mała lub wcale Weimar. W rejonie na pół- OOEZWA KOMIS.TI początek nastąpił o godz. 18,44 
nie ujawniająca się troska o nocny zachód od Erfurtu sa- KONGRESU NARODOW lnajdowalo się w odległości 
narzędzia pracy, o ubiór o- molot angie-lski naruszył gran; ok. 1.300 km. Ruchy zi:em.l 
chronny i'td. ce wspomnianego korytarz~ l Zgodnie z powierzoną nam notował sejsmograf około go-. 

powietrznego i oddalił się ·o misia - głosi odezwa - prze 
(Dalsey ciąg na sitir. 2) (Dalszy ciąg na str. 2) kazaliśmy dnia 17 marca 1953 dziny,, 



reformy wlatlz terenowych W Dl rocmiq 

Coraz szersze 
-

rzesze ludzi pracy 
włączalą się do udziału 
w rządzeniu państwem 

Wczoraj minęła trzecia rocznica wie!kiej, rewolucyjnej re
formy naszych władz terenowych. 20 marca 1950 r.., a więc 
przed trzema laty, Sejm Ustaw'Odawezy Polski Ludowej u
chwalił ustawę o terenowych organach jednolitej władzy pa·ń 
stwowej. Historyczna ta reforma zniosła stare, zmursząle 
urzędy administracyjne i pełnię władzy w tei"'enie przekaza
ła Radom Narodowym. 

„Im ściślejsza będzie h\Cs- W każ.dym województwie w 
ność organów władzy pań- kraju członkowie Rad Narodo
stwowej z ludnością, pracu- wych zorganizowali i obsłu
jącą - tym łatwiejszy f szyb żyli tysiące rrebrań sprawo
szy będzie proces Wcll\ł'&llla zdawczych w gromadach. przyj 
mas pracującyeb do udziału mując od ludności skargi f ży
w kierowaniu państwem" - czenia i przekazując je nastę
mówil Prezes Ra.dy Mini- pnie Wojewódzkim Radom 
słrów Bolesław Bierut na IV Narodowym do zrealizowania. 
Plenum KC PZPR wyjaśnia- Szeroką inicjatywę przejawiły 
jąe sens tej reformy. także Rady Narodowe w mo-

. . bilizacji ludności dp społecz-
J'ak. cora:; mocme~ ludność nej pracy zespołowej, dla 

pracuJąca włącza się - po- wspólnego dobra (t. zw. „Czy
przez nasze Rady Narodowe- ny melioracyjna" i drogo-

lffoµolll l zwueigshoa 
fJ.rzed 1Jniem aorowości 

Dziś 21 marea - pl'Z7PM)a ckień r:MowCŃcl. do wtosenneJ 1 dzielone pomiędzy . mdłlrol

akc-jl siewnej. Osy naaze wojew6dztw1> istotnie będzie mogło nych. • Gmin . K ... R 
1 _ _.. Jest śm __......,.,. Oprocz neJ Qnll6J1 o 

w tym dniu zamełd.,...,...,: e Y 5v..,......„ nej (w skład której wchodzą 

Słuchacze 

Wszechnicy Radiowej 
studiują materiały 

XIX Zjazdu KPZR 
W L&lhl "WięU-z:a ,,tę stał• ltem

ba. $łudla.c:zy W.neoeb.Dłcy llad!o
vej, studi!U.lących materł.aiy XIX 
Zja7Jdu KPZR. W związku s tym 
od <]ział lód.z.kl Wnecltn 1ey ze.rga. 
nizOtWal Q>Ce.laln:v cykl "11V7.Jl:ta,
dów, p-0ś-.ri~o'l1.y<:h ZJa'l<iowi. WT 
kłady t.e odbywają "lę w łwl.etli
ca..,b wielkich łól!Zlcieh ~(nr 
pra.cy. 

W porównaniu z pn;ygoto- nycb praoownłk6w POM do- chłopscy aktywi~Ci St~sław 
wianiami .zeszłorocznymi kłada starań, aby nadgonić o- Bur~, Jan JaJnel, Stanisław 
wszędzie, w państwQwych go- późnienie i wyrównać plan. Dr~ilk, Wincenty Cebula, A~
spodarstwach rolnych, w spół Czy Im się to uda, }>Okaże naj drzeJ Bartocha, ~~n .Bzowski., 
dzielniach proclukcyin„ch, w bliższa przyszłość, oraz Roman Mosmsk1, wykła.- l!..ole.J,ny 'lf'11cłia.d s $ego ~ll ,...„ d · · owym Techm odbył się w świ>et.licy Z&kła4ów 
państwowych i gminnych o- owca w nue3sc - Prz.emy~lu Bawełroan.eg-0 tm. J. 
środkach maszynowych i gro G ł a( lylk kum Rolniczym) o dobre przy Ma~hle-.."Skil>go, przy oCZYDl trek-
madach, zamieszkal:ycil przez 0 owe, e o gotowanie do wiosennej. ka~- Wetl>t"ja zna.cznie pr-...,wyłi::ayl:a 

· · · · t.,_,,,•zczy s1e nie- liczbę sluehaai:y n& ~ystkjoch 
m. dywi"dualnych g~--A~rzy _ W nHHeman• 1.U paru1 s1ewneJ, ·~ d 

v""l""""' k•- ł otyehcza..-owycb. wyk!IU!ad1. Przy 
widać znacznie żywsze zain- ustannie tak instru ,,„ ro ny byto ok. 5łO robotnikbw, za.równo 
teresowarue kampanią przygo- k" •k jak i całe Prezydium GRN. spo~ród 7.a~i ZPB Jm. Marclrlew-
towawczą do tegorocznych sie lefOWlłł a.„ To wszystko stwarza pew- sklego, lak -i z imlYcll zakłaA!ó.w 

• • • J ł 11 gromad pracy. z dutym ,;aJntereso.wa-
wów wiosennych. Dzięki czujności Gminnej nosc, ze c 1 opi z n.iem wysłu.cJm.no p-~ekqt. na ie-

,„ •. bil' · t tk KomisJ"i RolneJ· w Czarnocinie, gminy Czarnocin wiosenną mat „Oi:ólny kryzys ka.piltillzmu; 
mo izacJę ę zapoczą o- kam-panię siewną przeprowa- - okrese"nt avonll kapitatlzma". 

wał potężniejący w całym kra w dniu 3 marca wykryte zo- dzą sprawnie, dokładnie i ter- Sić przewodnią .sta.niowiły eyiaty 

ju ruch spółdzielczości produ- stały w miejscowym GOM po min<:YWo oraz że wywiążą się z. przemówl•ń 1 dzleł J-Oze\f& Sta-
kcJjnej , a wzmogły uczucia ważne niedociągnięcia. Kiero- b . • Una, P<>""-.~a;ą.ce zag:ułnie.nla ato-
smutku i głębokiego żalu po wnik GOM Franciszek Koper z podjętych zo O'W'lązan. tyczące tematu wykładu. Po ..,.„ 

• f el"' ał · C. M. l<l:\.dzl„ 0<cThyl'3. si.c: dysknsja.. 
zgonie Generalissimusa Joze a m v.ow , ze po przeprowa- ·-------------------------

do udziału w rządzeniu pań- we") •• 
stwem, dowodzi stale wzra- · 
stająca ilość aktywu współ- Miejskie Rady Narodowe w 
działającego z radami. Oto dla 1952 r. rozwinęły wielką akcję 
przykładu w roku ub. w obra- w kierunku organizowania ko 
dach sesji S<Jmych tylko Wo- mitetów blokowych, jako bez
jewódz.ltich Rad Narodowych pośredniego ogniwa wiążącego 
wzięło udział 37.816 osób spo- Miejskie Rady Narodowe z mie 

Stalina. Posypały się zobowią- dzonym remoncie wszystkie 
zania: lepiej się przygotować siewniki (17 roożowych i 3 
do kampanii wiosennej, lepiej nawozowe) są gotowe do akcji 
wykonać uprawę ziemi, zasiać wiosennej. TymcziaoSem po prze 

Pismo generała Czujko,wa 
więcej i przed terminem, dbać prowadzonej kontroli okazało (Dokończenie ze str. 1) no ściśle, że samoloty :cadz:lee 
o zwiększenie pl<>nów. się, że remont był tylko po- kie nie dokonyWały żadnycll 

Nie wszędzie jednak potraffo wierzebowny. Komisja stwier 15 km od tej granicy. Gdy lotów w rejon.ie Kassel. 
no na czas pokonać lokalne tru dziła w niektórych siewnikach samolot ten został ostrzeżony uważam jednocześnie za 
dności, we wszędzie pamięta- wytarte buksy, brak ciężar- przez radzieckie samoloty pa- godny ubolewania fakt śmier-za rad A ponad 100 tys. osób sl'Jkańcami miasta. 

- spoza rad - wciągnięto do 
pracy w różnych komisjach, na 

• * • no, że gotowość do kampanii ków, oliwiarek i śrub. trolowe za pomocą ogólnie przy ci załogi bombowca angiel ... 

terenie całego kra·ju. Mamy jednak w kraju wie- wiosennej, to nie tylko remont Na skutek interwencji w jętych sygnałów, wróci'ł on do s.k:iego. 
le i taikich Rad Narodowych, maseyn, ale także zawarcie u- POM Rąbień braki zostały w ustalonego korytarza powietrz z uwagi na koniecznoćć za~ 

Za ilustrację natorn1ast sz:e- które BolesŁaw Bierut schara- mów, ale także ukończenie l>Ol'ę usunięte oraz zmieniony nego. pewnienia w przyszłości bez• 
rak.iej inicjatywy rozwijanej kteryzował słowami: „Nie brak kontra.kta.cji roślinnej, a.le tak- niesumienny kierownik GOM. n. o godz. 17 min. 45w€dług pieczeństwa przelotów i :r.apo. 
przez poszczególne komisje, jeszcze w poszczególnych ogni że terminowe rozprowadzenie Jedin.ocześnie Kom.iBja Rolna czasu berlińskiego inny samo- bieżenia dals~. tego rodz.a~ 
może posłużyć przykład, ko- wach aparatu terenowego ku- zakwalifikowanych do siewu zakwalifikowała do kampanii lot angielski typu „ Viking" ju. nieporozumieniom pragnął
mlsji budownictwa R. N. m. faków lub kuhckich zauszni- nasion, ale także spra.wiedli- wiosennej 86 siewników zbo- również naruszył granicę po- bym, aby w Berlinie odbyła 
Łodzi. Jej to staraniem zwo- ków, kariE!!'owiczów, pijaków wy rozdział nawozów sztuez- żowych, będących w posiada- łudniowego korytarza po- się odpowiednia narada kom
łana została konferencja przed i nicponiów którzy przenika- nycb m-az skrupulatne rozpla niu zamożniejszych gospoda- wietrznego w rejonie osiedla petentnych przedstawicieli woj 
stawicieli zjedn<_><:zeń b~dowla- ją do niektÓrych dołowych o- nowanie pomocy sąsiedzkiej. rzy. Sommerd i leciał poza kory- skowych ZSRR i Wielkiej 
n!.ch, O~Z.i mt;y~h mstytu- gniw Rad Narodowych - do Dlaprzykładuprzyjrzyjmysię Na zebraniach gromadzkich tarzem trasą Sommerd - Brytanii. Narada tak:;i .wyda
CJ1, na ktoreJ omowiono zaga- rad gminnych i małomlastecz- przygotowaniom w POM Gor- (gmina Czarnocin liczy 11 gro- Naumburg - Lipsk długości je IDi. się tym bardz:i~ celo-; 
dnienie oszczędności m~~erla- kowych". czyn. Mechanicy i tir-aktorzy- mad), poświęconych uczczeniu 150 km wa, że przy Bzybkości. nowe>J 

łów budowlanych. Kom1sJa ta . . śct ukończyli remonty maszyn pamięci Generailiss;mu.sa Jó- z u~g1 ne powyżs:iie nie czesnych samolotów byłoby 
przeprowadziła szereg lustra- Likwidwąe resztki ~ezy_t- potrzebnych do kampanii sie- zefa St~~a, zebrall! chłopi po mogę przyjąć Pa·ńskiego pro- rzeczą pożytecmą w.;ipólne o
cj'l robót wykonywanych przy ków i poZ'OBtałości burzuaz)'.'J- wnej jeszcze w styczniu. W cią stanowili: przyst~p1ć do prac testu, jest on bowiem oparty mówienie i podjęcie kcmkre~• 
remontach ~udynków mi~z~ n~h ora~ wnosząc ooraz w;ię- gu lutego i pi~zych dni polny~h ~~tyclun.iast, gdy tyl: na danych, które nie odpo- nych kroków, by zapewru.ć 
kalnych., szkol, przedszkoli 1 kszy wysiłek i wkład w dZle- mairca agronomowie Aleksan- ko za'lstnte]ą dogodne warunki wiadają faktycznemu stanowi przestrzeganie reguł tpaełotu 
kontrolowała roboty na no- ło budowy tSOCjali2lmll w na- der Chnatiuk i Lucjan Buda o- oraz pnez d~r~ upra~ę, wł&- rzeczy, nie odpowiada zwła- samolotów i zapobiec tak b&r
wych budowach. Na zasadzie szym kraju, Rady Narodowe pracowali dla spółdtielni pro- ś~iwe nawcrzen~e i p1elę_gn~- szcza rzeczywisto6cl zawarte dzo niepożądanym .ineyden„ 
uzyskanych z tycil lustracji będą zgodnie z zawartymi w duk-cy}nych (11 st.Mych i 5 no- CJę gleby, podnieść wyda]llosĆ w Pańskim piśmie twierdze- tom powietrznym. 
materiałów komisja opracowa naszej Konstytucji zasadami- wych) bilanse sił poci.ągowyeh, z ha. nie jaroby U marea br. dwa Proszę o zakom~ 
ła dla Prezydium RN m. Lod~ nadal wytrwale pracować nad plany nawożooia, orek, kulty· ( samoloty radzieckie latały nad Pańskiej opinii w spn.wie po.. 
wnioSki o zabezpieczeniu no- dalszym włączaniem mas pra-o- acji i siewów. W Woli Wę- akrownia zapomniała miastem Kassel, gdyż ustało- wyższej propozycji". 
wowznoszonych ·budynków na cujących naszego narodu do żykowej PE1la:gi!i, Wodziera
okres jesienno-zimowy i wypo wsp6łrządzenla 1 współgospo- dach i chociwiu po raz pierw
sażenie robotników w odzież darzenia n~ ludowym pań szy będzie :za-stosowany siew 
ochronną. stwem. krzyżow:y zbóż jarych. 

Kontraktacja owsa, jęcz
mienia, peluszki., wyiki, gw· 
c-zycy oraz lnu została w gmi
nie wykonana w poned 180 
proc. Jedynie zawiodlo zawie 
ranie umów kontraktacyjnych 
na rzepak jacy i buraki cukro 
we. Winę za to ponosi jednak 
wyłąt'znie dyrekcja Cukrowni 
Leśmierz, która zbyt późno 
przypomniała sobie o obowiąz 
ku przeprowadzenia kontrak
tacjj rzepaiku i buraków. 

Dni wielkiej i loby 
Stara;ą się nadgonić 

op6fnienie 
Jak stosuję w mojej pracy 

wskazania Bolesława Bieruta A jak przedstawi-a się spra
wa umów w celu całkowitego 

ceymiików społeczno-politycz- wyrorzy.stania mocy produk
nych. cyjnej traktorów i t~arzy-

(Dokończenie ze str. 1) 

Bliższa analiza tego zagad
nienia wykazuje, że stan ten 
jest tylko odbiciem zaintere
sowania się kierownictwa 
·.,zakładu - mistrzami remon-
tow-.flTii i warsztatów mecha
nicznych. 

Co prawda w ostatnich mie
siącach stan ten uległ pewnej 
poprawie, ale nadal pozosta
wia jeszcr.e wiele do zycze
nia. 

4 Szerokiej wymian~ do
świadczeń z innynu zakła

dami nie prowadzimy. 

5 Moim zdani-em - nasz per 
sonel techniczny nie doce· 

nia znaczenia pomocy czynni
ków społeczno-politycznych i 
często z nich nie korzysta. Z 
drugiej jednak strony - czyn 
niki te w naszych zakładach 
nie z.awsze przychodzą z wła
ściwą pomocą. Oto np. perso
nel techniczny musi bardzo 
często sam wykonywać szereg 
prac. w których właściwie wi
ni.en brać również udział 
czynnik polityczno-społeczny 
jak: komisje do walki z awa
riami, komisje wynalazczości, 
komisje prewencyjno-przeciw 
pożarowe itp„ a do których 
nie można się doprosić o 
przedstawiciela organizacji 
1.awodowej czy politycznej. 

Na miesięcznycll naradach szących im maszyn rolni
produkcyjnych w naszych za- czych? Według opracowainego pla

nu, z pomocy sąsiedzkiej sko
rzysta 27 wdów oraz matek 
lub żon żołnierzy odbywają
cych czyrmą służbę w szere
gach Wojska Polskiego. 

kładach mówi się jedynie o Otóż w okresie kampanii s1e 
produkcji, o kilogramach, o wnej zdolność produkcyjna 
metrach, o jakości, natomia~t POM Gorczyn wynosi w prze
o maszynach lub urządze- liczeniu na orkę średnią 1.114 
niach albo nic się nie mówi, ha. Umowy ze spółdzielniami 
albo bardzo mało. Mówi się o produkcyjnymi, PGR-ami 1 z 
tym dopiero w chwili zaistnie administracją resztówek GS Naprawione krzywdy 
nia awarii. A to nie wystar- e>bejmują łącznie 355 ha - re-
cza. O t:ym trzeba mówić sta- ~zta, to :znaczy 759 ha pnypa- Ostatnio Gminna Komisja 
Je. da na pracę w gospodaretwaeh Rolna naprawiła krzywdę wy-

m;rło i średniorolnych chło- rządzoną małorolnym chłopom 

7 Również W'Ykorzystanie pów. w gromadzie Rzepki przez miej 
maszyn w naszych zakł.a- Okazaje się jednak, że za- scoweg-o prezesa Koła ZSCb 

dach pozostawia wiele do ży- wieranie umów z chłopami Henryka. Bogalskiego. Otóż Bo 
czenia, szczególnie pod wzglę- POM Gorczyn rozpoczął do- galski otrzymane z zarządu 
dem równomiernego ich ob- oiero w końcu lutego i że do gminnego ZSCh skrypty poży
ciążeni.a. Ma to miejsce prze- <lnia 8 marca pracownicy POM czkowe na nawoizy sztuc7..ne , 
de wszystkim w oddziałach dotarli zaledwie do 14 gromad (każdy skrypt opiewa na 200 
przygotowawczych przędza]- w J>OWl1'Cie łaskim, w których zł.) rozdzielfl po kumotersku 
ni, które pracują bez przerwy z 67 chłopa.mi zawarli urnowy pomi~zy zamożniejszych SW() 

w dzień i w nocy, oraz w wy- na wykonanie prac o łącmej ich krewniaków i przyjaciół. 
kończalni, która z powodu n ie wartości 165 ha przeliczenio-1 Skrypty te zostały wYCOfane 
rytmi=ych dostaw suro- wych. Siedmiu najaktywniej- przez Komisję i ponownie J'O'L-

wych tkanin często pod ko- -------------------------
niec miesiąca pracuje bardzo 
intensywnie i forsownie. co 
powoduje bardzo częste uszko 
dzenia maszyn i urządzeń. 

8 Sprawa właściwego wyko
rzystania surowców i od

padków jest przedmiotem głę 
bokiej naszej troski, szczegół· 
nie w odniesieniu do materi:;i· 
łów deficytoWYch. Staramy 
się w tym kierunku pobudzić 
myśl racjonalizatorską na
szych pracowników. W wyni-

Złodzieie mienia społecznego 
obozem pracy ukarani 

KQmisja do w.aJ.kd ze spe
kula<eją l"'O'Lpai:nyła w dniu 
17 marca br. sprawę kra
dzieży wełny przez pracow
ników Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Filcowego (ul. 
Skrzywana). 

6 Niestf>ty stosunek do ku tego mamy pewne osiąg-
maszyn niektórych na- nięcia. Oto udało nam się ZR· 

9 pracowników tych z.a<kła
dów w dniu 21. XI. 1952 r. 
wynosiło kilkadziesiąt kilo
~ramów przędzy welnianP1. 
Sprawcy zostali w portierni 
zatrz:vmani przez organa kon 
trolne. 

Stanii;ław Madyńsld na 18 
miesięcy obozu pracy. Zdzi
sław Panek, Czes.ław Ostrow 
ski i Stanisław Kuliński na 
12 miesięt'y, Bolesław Pio
trowski na 9 miesięcy, zaś 
Marceli Tarlik. Józef Mie
dziak, Tad~us-z Kazimier-cz.<>!< 
i Mikołaj Tołkacz przebywać 
będą w obozie pracy 8 mie
sięcy. szych pracowników jest jesz- stąpić nakrętki ługo i kwaso

cze wręcz barbarzyński. Ni<!- odporne przy aparatach far· 
którzy nasi pracownicy nie biarskich systemu Tulso przE'7 
przyswoili sobie jeszcze obo- nakrętki z żeliwa szarego. Ale 
wiązku poszanowania własno- to wszystko jeszcze jest nie
ś~i społecznej. Zbyt znikoma zadowalające. Cały nasz wy
jest w tym wzglQdzie akcja siłek musi byi na to zagadniej 
uświadamia.iaC'a ze stron:v nie skierowany, 
2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 69 (2697) 

Złodziei mienia publiczne
go spotkała zasłużona kara. 
Werdyktem komisji do walkt 
ze spekulacją skazani zostali: 

Wyrok ten spotkał się z 
aprobatą całej załoizi Łódz
kich Zakładów Przemyst..i 
Filcowego. która w ostrvch 
słowach potępiła tę hanie-b-
na kPa<izież. (S.) 

(Kronika. filmolOG ' tw 
·n-IZ-53. Wytwórni« fil
mów dokumentarnych 
Wanzawa 1953). 

Ś 10it budzi s+ię ncad oł
brzvmim krajem. We 

mgle moskiewskie170 poran
ka. rozdzwonity się krem
lowskie kuranty. Przesuwa;ą 
się przed oczyma gi.g<J.ntycz
ne zwał-y betonu i stali na. 
budowach Dnieprostroju, po
tężne kopuły wielkich pieców 
hutniczych, ludzie śpieszący 
do fabryk, szkól i urzędów: 
Z wąskiej bramy wynurza 
się sylwetka znana wszyst
kim. Józef Stalin przemierza 
kremlowski dziedziniec - swą 
codzienną drogę do pracy. 
Tak zaczyna się film z dni 
żałoby po wielkim wodzu, 
z dni, które caUł postępcruxł 
ludzkość pogrążyly w smut
ku i bólu. 

••• 
O braz filmoW'/I ukazu;e 

nam sylwetkę żołnierza 
w prostym szynelu, kie~y 
czujnie bada niebo. Ukaz'!"3e 
jednego z niezrównanych zol
nierzy radziec1oi".h'. s~rzeg_ą
cego spokoju swo3e3 me21nie
rzone; ojczyzny. Na Placu 
Czerwonym, w zwartym kar
nym ordynku stanęły kolum
ny piechoty. Pod Moskwą to
czył się wtedy ś~iertelny bój 
z najeźdźcą. Miltony spoglą
daey na. miasto, które stało 
się w tych dniach nadzieją 
uciśnionych. W tym trudnym 
i ciężkim czasie przemawia? 
w rocznicę rewolucji Józef 
Stalin do ludzi radzieckich, 
do ca.lego §wiata. 

I oto rozkaz Stalina, 
wiedzie bohaterską armię, 
by zadała ostc:teczny cios 
hitlerowskiemu napastnikowi 
w jego wlasn11m legowts
ku - w Berlinie. I nto nad 
Reichstagiem powiewa czer
wony sztanda„. Stalo się tak, 
jak powiedzial Stalin. J ilmowy skrót p„zenosi 

łt<ls znowu to dni poko
ju. Z'l;ów pojawia się trybu-

n«i, a przed Stalinem ł 1ef1d 
najlepszymi, najbard:ae; uta„ 
lentowanymi uczniami roz• 
śpiewana, radosna Moskwa 
pozdrawia święto ludzi pracy 
- 1 Maj. Mała dziewczvnkii 
wręcza Stalin~wi kwiaty, a 
o~ uśmiechnięty, pogodn11 
pozdrawia dt~niq . tl~m tdą„ 
cych - jak wodz i 01clec. 

I zaskakuje cisza. Ponad 
Polską rozchodzi się boles-ne 
wiadomość - Stalin nie ży-. 
je. patrzymy na Warszawę. 
jak4 widzieliśmy w te dni -
poważną, skupioną, okrytą żii 
lobą. Widzimy kraj pogrążo
n'!I to smutku. 

O biektywy operatorów lo• 
toiq te chwile, ujmujq t0 

obrazy caty smutek tych dni. 
Uwieczniają lzy w oczach. 
ludzi, uwieczniają. jedność 
serc, zlqczonych żafobq. 

Wreszcie ruszają w mfa..! 
stach polskich pochody. W: 
Warszawie idą tysiące ludzi 
przed popiersiem Stalina. Pa. 
dają przed popiersiem kwia.• 
ty t przesttwają się twarz111 
smutne, poważne. Koń~ 
wym akordem jest Między-; 
narodówka. Mocnym kro-! 
kiem idą teraz ludzie, u7W-' 
szą się zaciśnięte pię~ci.. 
Jest to tym końcotD1}m a ... 
kordzie w pelni oddana 
prawda postawy naszego fta
rodu, zdecydowanego iść Ul 
drogą, którą Stalin tD1}tycza. 
Ból nasz nie byl bólem sła
bych - uszlachetnH i bar4 
dziej jeszcze zjednoczył, 
Pclaków tak samo, jak Ro-; 
sjan, Czechów, Bulgarów, 
Chińczyków i wszystkich wal 
czących o lepszy piękniejszy 
świat. 

• • • 
Największą zaletą tego dt>4 

kumentu filmowego jest to, 
że wzrusza głęboko, że je$t 
prosty, że ukazuje dni ża
łnby w szerszej skali, niż 
obserwacje knżdeao z nas -
że ukazuje mi.liony ludzi ze~ 
spalonych imienien: StaliM. 

(t. j.). 



DRAMAT BIBLIOTECZNY 
- Poproszę „Nad 

nem" Orzeszkowej. 
- Nie ma. 

Niem-

- No to proszę mi dał 
„Sluby panieńskie" Fredry. 

w czterech aktach 
samod%ielnej pracy umysło
wej" - wydanej przez Pań
stwowv Ośrodek Oświetowy 
Prac Programowych i Badań 
Pedagogicznych. 

- Nie ma. liśmy 470 książek i ochowali-
- A może jest „Ojciec Go- śmy do magazynu. 

riot" Balzaka? - No, tak„. - denerwuje 
się Irena Radowska, pracow-

- Nie ma.„ A właściwie, nica działu głównego mecha
prawdę mow1ąc, to „Ojciec nika ZAKŁADÓW PRZEMY
Goriot" jest, ale leży spako- SŁU JEDWABNICZEGO IM. 
wany w magazynie„. Jak pa- WRÓBLEWSKIEGO. - Niby 
ni widzi - tu bibliotekarka jest świetlica, czytelnia, bi
Mieczystawa Skrzypczyk wska l:>lioteka, tylko książek nie 
zuje na stojące dwie szafy bi- ma do czytania. A jeśli już są, 
blioteczne - nie mamy miej-\ to poniewierają się gdzieś po 
sca na książki, więc spakowa- magazynach.„ 

Ile kosztu ie szafa b'iblioteczna? 
- Byłam w radzie zakłada- Taką rozmowę usłyszeliś-

wej i w dyrekcji - tłumaczy my, wstępując do sali czvtel
się bibliotekarka - prosiłam ni, mieszczącej się we wspa
o szafę biblioteczną lub półki niałym gmachu świetlicy ZPJ 
na książki, ale cóż z tego... WRÓBLEWSKIEGO przy ul. 
Pytano mnie, czy wiem, ile Hipotecznej. Zainteresowaliś
pieniędzy pochłonie taka sza- my się bliżej sprawą biblio
fa ... Takie jest podejście i zro- teki, kt;óra mieści się w 
zumienie naszej rady zakłado- \ dwóch domowych szafach bi
wej i dyr~cji dla biblioteki I bliotecznych oraz w jednej 
zakładoweJ! szafie biurowej. 

„ Wybrane żywoty książąt kościoła" 
i „Nawozy mineralne" 
w fabryce iedwabniczei 

- ne macie książek? - JYY
tamy. 

- 2ll>O t.omów - odpowia
da bibliotekarka Skrzypczyk. 
- Było więcej, aJe wiele za
ginęło. Niektórzy nie zwróci
li... 
Przeglądamy książki i... wła 

snym oczom nf.e wierzymy. 
- Kto watn d<istarcza książ 

ki? 
- Zarząd Główny Związku 

Włókniarzy. 

czona dla pracowników tych
że zakładów: 

„ Wybrane żywoty książąt 
kościoła", dzieła Dołęgi Mosto
wicza, kilka tomów „Bezgrzesz 
nych lat" Makuszyńskiego. 
dzieła Maupassanta, „Nawozy 
mineralne" Musierowicza, 63 
tom'!J „Przewodnika Włóknia
rza" .„ 

- A dlaezego w „Przewod
niku Włókniarza" są nieroz
cięte kartki? Czy nikt tego 
nie czyta? 

- Przecież w „Przewodni
ku" nie ma ani słowa o jed
wabnictwie. Kto ma to czy
tać? 

- No, to po co leżą u was 
aż 63 tomy? 

- A bo ja wiem ... Przysłali, 
to leży._ 

Żegnając się z bibliotekar
ką, przechodząc przez piękne 
sale świetlicy, w których usta 
wione są stoły bilardowe i 
ping-pongowe, a przy nich 
chłopcy w wieku lat 12-15 -
wydostajemy się na ulicę. 

A więc posłuchajmy, jakie Przed fabryką stoi grupa mło 
książki zawiera biblioteka ZPJ I dych robotników, żywo roz
im. Wróblewskiego, przezna- mawiających. 

Biblioteka iest ieden tydzień 
czynna 

a trzy miesiące zamknięta 
Czemu nie idziecie do 

świetlicy? - zwracamy się do 
nich. 

- A co my tam będziemy 
robili? Jaka tam dla nas roz
rywka? - odpowiada jeden. 

- Jest przeciez bilard, 
ping-pong. są inne rozrywki... 

- Tak, jest. Tylko, że zaw-
6ze „oblepione" sa przez dzie
ciarnię z Bałut. 

- Co się dziwisz? - prze
rywa drugi. - Przecież ta 
świetlica jest jedynym miej
scem, gdzie ci chłopcy mog;i 
kulturalnie spędzić czas. W 
naszej dzielnicy nie ma ani 
czytelni, ani domu !rnltury. 
Co mają ci chłopcy robić? 
Gdzie maja spędzić czas? 

- A w świetlicy jest pr?:e

ce zamknięta na siedem spu
stów. Co kilka tygodni zmie
~.ia się bibliotekarz. Był biblio 
tekarzem Wierzbicki - zrzekł 

cież czytelnia i biblioteka, czy się, był Peda - zrzekł się, 
nie możecie z niej skorzystać? teraz jest Skrzypczykówna -
- pytamy. zobaczymy jak długo ... A zre-

- Szkoda słów ... - macha sztą czy są tam jakieś książ-
ręką jeden z robotników. -

1 
ki dla nas. dla robotników? 

Nasza biblioteka jest jeden [ Takie, które by nas intereso
tydzień czynna, a trzy miesią- wały? 

Chciałoby się potańczyć ... 
Szkoda słów... Chodź łacu, czy nie można ich wła-

Wojtek do domu - przerywa ściwie wykorzystać? 
mu towarzysz. 

- Dlaczego szkoda słów? - - Kto to zrobi? - pytają 

Pragnąc zbadać stan bibliotek fabrycznych, ilość przemysłu maszynowego. 
Również bezużytecznie le 

ży cały szereg innych książek, 
jak np. „Krajowe zwierzęta 
ssące" - W. Kuratowicza, 

i rodzaj książek w nich się znajdujących oraz stopień Stolarze wiele ciekaWYch 
upowszechnienia czytelnictwa wśród mas pracujących, materiałów znaleźliby w książ 
kilku dziennikarzy naszej redakcji, mianowicie: M. Bie- ce pt. „Pily mechaniczne do 
lecki, L. Jankowski, W. Kasprzak i W. Kakowski - od- poprzecznego przerzy™mia Ogółem bilblioteka lie:z;y 8'62 

drewna", a nauczyciele szkół I tytuły. W tym okol<? 40 proc. 
wiedziło biblioteki kilku zakładów pracy, w których zaw-O<lowych w książce pt. treśei beletrystyczneJ. 
sprawa czytelnictwa nie stoi dobrze. Przykłady podane „Przygotowanie uczniów do 
w nin. artykule są przykładami złej pracy bibliotek 
przyfabrycznych. 

Wiele bibliotek przy zakładach pracy w ł.odzi pra
cuje dobrze i o nich napiszemy w następnym artykule.I 

- Były w naszym zakła- lsię gOTz-kich ziół n'aJ)iły„. Czy 
dzie zespoly muzyczne i bale- wam się randka nie udała? 
towe - mówi Wojtek - i też 
się rozleciały, bo zwolniono 
instruktora„. Chciałoby się 
potańczyć, śpiewać, zabawić, 

ale cóż ... U nas nikt o tym nie 
myśli". 

Wojtek - to wesoly mło
dzieniec i nie lubi smutnych 
twarzy. Widząc ponure dwie 
twarze mł-O<lych dziewcząt, wy 
chodzących ze świetlicy - za
trzymuje je. 

- Miny macie, jak byście 

Właściwe 

- A żebyś wiedział, że się 

nie udała - odburknęła Ma
ryśka. - Nasi organizatorzy, 
pożal się Boże„. Kazali dziś 
przyjść na wykłady Wszech
nicy Radiowej i nikogo prócz 
nas nie ma ... 

- Takie są rezultaty -
kończy Jadwiga - gdy się 
komenderuje kto ma przycho
dzić na Wszechnicę Radiową, 

a nie czeka się na dobrowolne 
zgłoszenia.„ 

ksiq:iki -

O 8 500 procent 
wzrosła liczba czytelników 

ZPB im. Zubrzyckiego znaj skiej im. Waryńskiego, a w 
dują się przy ul. Nowotki na 1952 r. objęła bibliotekę pny 
krańcach Łodzi. Oddziały są ZPP im. Zubrzyckiego. Mając 
rozrzucone wzdłuż ul. Nowot- jednego czytelnika, na nad
ki oraz przy uL Obrońców miar pracy nie mogła się u
Stalingradu i Żeromskiego. skarżać. I to ją właśnie mar
S·.vietlica natomiast mieści się twiło. Po długich staraniach 
przy ul. Kilińskiego 145, a w wywalczyła przeniesienie bi
meJ znajdowała się dawniej l:>lioteki do Zakładu „A" na 
biblioteka, z której korzystał krańcach ul. Nowotki. Liczba 
aż... 1 czytelnik. Nic dziwne- czytelników w niedługim cza
go, nie każdy miał ochotę je- sie wzrosla do 86, czyli o 8500 
chać około 5 km, by wypoży- proc. Mogłoby ich być jeszcze 
czyć książkę. więcej, trzeba by tylT.o po-

Walentyna Sternak jest bi- myśleć jak ułatwić wypożycza 
bliotekarką z zamiłowania. W nie książek robotnikom z. ~-
1951 r. ukończyła 3-miesięcz- I działów przy ul. Obroncow 
ny kurs przy Bibliotece Miej- Stalingradu .i Żeromskiego. 

Jak powstaią 
"dziwaczne księgozbiory" Znaleźliśmy ją wśród ksią

żek biblioteki przy ZAKŁA~ 
DACH PRZEMYSŁU POŃ-
CZOSZNICZEGO IM. ZU- Wiele z wymienionych na 
BRZYCKIEGO. wstępie książek przysłał Za-

dają w związkach zawodo
wych prawie na każdej nara
dzie pracowników ki.1ltural
no-oświatowych o niewłaści
wym rozdzielnictwie książek, 
nie należy lekceważyć. Rema
nenty książkowe znajduj:~ce 
się po bibliotekach należy jak 

Kto ją czytał? Niklt. rząd Główny Zw. Zaw. Włók-
Weźm.y inną książkę: „Wat- niarzy. Sprawiedliwie. Według 

ka 0 wysokre urodzaje". rozdzielnika. Ale nie zawsze 
Książka ta nie znajduje się w słusznie. System rozdzielniko
szkole rolniczej, ani w biblio- wy_ ~t~~,owany przez „Do;n 
tece Samopomocy Chłopskiej. K~1ą_zki w rozprowadzaniu 
Należy ?na do księgozbioru I ~s1ązek, ~oprowadza do tego, 
tejże fabryki pończoszniczej. ze np. ks1ązka pt: „Rozrachi:i
Autor opisuje w niej m. in. nek gosp~a~czy 1 _planowanie 
sposoby uzyskania wysokich w prze~s1ęb1or.stwie prz~my~ 
zbiorów pszenicy. sło;'l'Ym trafia do GmmneJ 

Dla robotników mających Sp_oł_dz. Samopomocy Chłop
ogródki działkowe, ]>ł'Zydały sk1eJ. Ten sa~ sy_ste~ sto~o

„Prawo Norymberskie" - by si~ eo prawda książki 0 :vany w rozdzielnictwie ksią
oto tytuł książki, ktćr.rej auto- uprawie warzyw, ale tych w zek prz~z .związki _zawod?~e 
rem jest dr Tadeusz Cytirian. I bibliotece nie ma. powodu~e, ze wł~śc1wa ~s1ąz

ka trafia <i<> niewłaściwych 

na niewłaściwym • • m1eiscu 
„110 pomysłów racjonal'°łZa

torskich w budownictwie" -
jest to również ciekawa książ 
ka. Obawiamy się jednak, że 
niewiele korzyści mają z niej 
pracownicy fabryki pończosz-

Wn • I 

niczej. Natomiast nieocenione 
usługi mogła by oddać pra
cownikom budownictwa. 

„Potokowa produkcja, ma.
szyn" - niewątpliwie zainte
resowałaby pracowników 

k • I o s 
Nasza wizyta w czterech łódzkich zakładach pracy 

wyka.zała dobitnie. że biblioteki przyfabryczne w obec
nym ioh stanie, w niektórych wypa.dkach nie spetniają 
swych zadań. A zadań tych nie spebtiają z następują
cYch przyczyn: 

1 Niewłaściwy jest dobór książek pod względem te-
matyki. W większości bibliotek brak jest książek 

związanych treścią z charakterem produkcji daneg0 za
kładu, a nat.omiast przeładowane są książkami nlepo
uzytnymi, nie budzą.cymi ża.dnych zainteresowań wśród 
robotników. 

2Większość bibliotek posiada znikomą ilość kslątek, 
nieproporcjonalną do ilości zatrudnionych pracow

ników. 

J System centrall.nego rozdzielnictwa. książek prze:r. 
związki zawodowe, bez liczenia się z istotnymi po

trzebami danej załogi - nie zdaje egzaminu. 

4 ł'..ady zakładowe, zakładowe komisje kulturalno -
oświatowe jak i dyrekcje zakładów w większości 

wypadków nie w:rkazują żadnego zainteresowania dla 
bibliotek przyfabrycznych ł za.dania upowszechnienia 
czytelnictwa. 

Re'ZUlłetem t.akiego stanu rzeczy jest fakt, że z bi
bliotek zakładowych korzysta za.ladwie 2 - 5 proc. 
załogi, a to przeważnie pracownicy umysłowi lob ucząca 
się młodzież. Inni zaś albo wcale nie czytają., albo c-zy-
taJą mało. 

Nasi <białacze związkl)Wf i knlturalno-oświatowi win· 
ni pamiętać, że sprawa bibliotek i upowsu.chnla.nia CzY
telnictwa, to jeden z najważniejszych odcinków nas:r.ej 
walki - to walka o wyższą świa.domość mas pr:i.cuJą
cych. Bez J)Odnłesienia świadomośei społec2lllej sr•cJaJiz
mu zbudować nie można.. Spra.wa bibliotek - to <>prawa 
socjalizmu i dlatego nie mo7:e być lekcewa7.on:i. J spycha
na na boczny tor. Sprawa ta wymaga ja.k naJrychlejszc
go, rozumnego rcnwiązania. 

rąk. 
Można by dyskutować, czy 

np. ,,Prawo Norymberskie" 
winno znajdować się w biblio 
tece fabrycznej. Nie podlega 
natomiast dyskusji fakt nie
właściwego zaopatrywania bi 
bliotek fabrycznych w książ
ki. Głosów kierowników świe 
tlic i bibliotekarzy, jakie pa-

najrychlej upłynnić, tak, jak 
upłynnia się nadmierne za
pasy sur.owców i c::.ęści ma
szyn. 

Biblioteka liczy 153 tomy 
W ubiegłym roku bibliote- przedstawia się jej stan Hoś

ki w ZAKŁADACH PRZEMY ciowy. 
SŁU DZIEWIARSKIEGO IM. Cała biblioteka liczy 153 
RYCHLIŃSKIEGO nie było. książki beletrystyczne oraz 

' W październiku 1952 r. Od- dzieła Józefa Stalina, dzieła 
dział II (sekcja dziewiarsko- Lenina i encyklopedię radziec

'. pończosznicza) Zw. Zaw. Włók ką. 
i niarzy zabrał bibliotekę - z Jasne jest, że przy tak 
' tych zakładów. małej ilości tytułów niewiel-

Dopiero w styczniu br. no- ka jest również frekwencja 
wy kierownik świetlicy ob. czytelników. 48 stałych gości 
T~deusz Mijas rozpoczął kom biblioteki w zakładach. gdzie 
pletowanie nowej biblioteki. I ilość pracowników przekra-
Obecnie skromnie jeszcze cza 1.000 osób! 

W fabryce dziewiarkiei 
ani iednei książki o d~iewiarstwie 

Bi~liotekarkę_ a ~arazem kie\ czone sumy na oprawienie 
rown1czkę świetlicy ZPDz. książek nowych. 
IM. W~JSKA POLSKI~GO Dotychczas biblioteka ZPDz. 
- R_oz~hę Raszke zastaliśmy im. Wojska Polskiego otrzy
w bibliote~e. . . . mywała książki z Zarządu Gł. 
-. C~odz1 o to :-- wyJasma- Zw. Zaw. Ostatnio nadeszło 

ła bibliotekarka, ze mamy ma kilk<>.dziesiat ksiażek i broszur 
ło k~i_ąże~. Ogólnie nasz. księ- z zakresu włókien'lictwa. Nie 
gozb1or liczy 370 tytułow, w stety _ ani jedna. broszura 0 
tym 95 beletrystycznych. Za- dziewiarstwie 
interesowanie naszych robot- · 
ników biblioteką jest duże, o Tak już się utarło, źe za.-
czym świadczy fakt, że 200 wsze pierwsza czyta ksiąikę 
książek jest w ruchu. Nasi sortowaczka Stcmisława Cie
czytelnicy chcą jednak mieć plucha, a pozmei ksiażka 
większy wybór powieści i dla idzie dalej. Czyta ją cewiacz
tego rada zakładowa, uwzględ ka Zuzanna Stolińska, taśmo
niając te życzenia - zwołuje wa Jadwiga Swiątkiewicz i 
zebranie, na którym po anali- wiele innych robotnic. Cha
zie i moim S?rawozdaniu ma rakterystyczne, że najlepsze 

j Z'lpciść decyzja zakupu no- czytelniczki biblioteki są jed-
wych książek z funduszu za- nocześnie wzorowymi pracow 

zatrzymujemy ich. _ Czy I wszyscy chórem. - Nie ma u 
tych rzeczy nie można napra-

1 

na~ a!1-i kierownika świetl.icy . 1 
wić? Macie przecież wspania- am instruktora kuituratno-

łe świetlice w pięknym pa- oświatowego. j ·---------------------------· I kładowego. Z tego samego nicami. Książka pomaga im w 
fundusl!łll mają być przezna- codziennej pracy. 
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1estesc1e „Po czyjej 

twórcy kultury?'' 

• stronie, 

.,Prawda" zamie§cila aT- ścl, wprowadzają do nrych u- stów od malarstwa abstrak
tykul dziennikarza francus- tworów postaci !komunistów, cyjnego. Powrót do raeczywi
kiego, Pierre Datx, przedru.- przy czym czynią to nie w tym IJtości oto charaikterystyema 
kowany z czasopisma „De- celu, by istraszyć czytelnika cecha Wystawy Jesiennej 1952 
mocratie Nou.vetie". W ar- komunistami, jak to było pięć roku. 

w zakończeniu artykułu -
na pytanie, jakie postawił 
niegdyś Maksym Gorki: ,,Po 
czyjej jesteście stronie, „twór 
cy kultury"? - odpowiedź: 
„Jesteśmy z narodem fran
cusJdm~ walczymy o pokój, 
o ocalenie ojczymy" - nie 
jest już wyłącznie odpowie
dzią awiangardy. Będz.ie to 
wkrótce odpowiedź przytła
czającej większości francu
skich działaczy kultury. 

tyku.le tym, noszącym tytul lat temu, ale po to, by uka:ziać Jedn<>CZeśnie następuje izo
„Walka o odrodzenie ku.Uu.- ich ta!kimi, jakimi są w rze- lacja dz.iałaczy kultury, którzy 
ry francuskiej", autor pisze czywistości. Analogic:cmie dzie występowali w charakterze a
o toczącej się we Francji wat je się w filmie. W dziedzinie postołów zdrady narodowej I 
ce przeciwko rozkładowym sztulk plastycz.nych zwrot wy- i przygotowań do wojny. 
wpływom amerykańskim w raila si.!: w odejściu wielu arty- - Obecnie - pisze llltttor 
dziedzinie kultury. 
Wśród bardzo wielu pisany, 

artystów-maLarzy, filmowców Os~ i prace łócłzkieQo łroclowisk.a naukowe10 (IV) 
budzi się świadomość narodo
wa. Jest to całkowicie nowe 
zjawisko w kulturze francu
i;kiej naszej doby. Oddziaływa 
nie Amerykanów na kulturę 
francuską prowadziło do jej 
degeneracji. Najbardziej nie
bezpieczny okres przeżywała 
kultura Francji na początku 
1947 roku. Obecnie jesteśmy 
świadkami potęgującego się 
oporu działaczy kultucy fran
cuskiej przeciw wpływom a
merykańskim. 

Dla obecnej sytuacji w dzie
dzinie kultury francuskiej cha 
rakterystyczne są dwa zjawi
ska: z jednej strony podżega
cze wojenni, dążąc oo osłabie
nia świadomości narodowej, 
wydatkują olbrzymie fundu
sze na rozpowszechnianie 
swych przepojonych jadem 
„dzieł" i przemocą narzucają 
je społeczeństwu; z drugiej 
zaś strony krzepnie jedność i 
rośnie liczba działaczy kultu
ry, ·występujących przeciwko 
woj.nie, w obronie wolności, w 
obronie sztuki. 

- Dziesiątki młodych f star
szych pisarzy - pisze dalej 
Pierre Daix - eoNz częściej 
zwracają się ku rzeczywisto-

65 rocznica 
urodzin 

Muzeum przyrodnicze na nowych droRach 
I 

rozwoJu 
istnienia której zwiedzający 
Muzeum zaledwie domyślają 
się, złorzecząc niekiedy dyrek
cji, że 

ZMNIEJSZYŁA I TAK 
BARDZO NIEWIELKĄ PO
WIERZCHNIF' WYSTAWY 

(Le-Be) Muzeum Przyrodni
cze, mieszczące się to skrom
nym budynku. to Parku Si<ffl
kiewicza, jest instytucją do
brze znaną mieszkańcom Ło
dzi. Zalożone w trudnych la
tach międzywojennych P""Zez 
zaslużonego popu.laryzo.tora 
nauk przyrodniczych E- M. 
Potęgę dopiero to Polsce Lu
dowej może należycie spełniać 
funkcje rozwijania zamilowań 
do nauk przyrodniczych, krze
wienia idei ochrony przyrody 
i służenia wreszcie pomocą Ażeby urządzić pracownie, 

rientację w tej masie nagroma
dzonych eksponatów. 

Dyrekcja Muzeum już od 
dłuższego czasu zabiega 

choćby o minimalne powiększe 
nie lokalu. Niestety przy obec 
nych trudnościach lokalowych 
w naszym mieście nie jest to 
możliwe. - Z końcem ubiegłe 
go roku Muzeum Przyrodni
cze zostało 

WŁĄCZONE DO POLSKm.J 
AKADEMII NAUK 

uczniom i nauczycielstwu. trzeba było zacieśnić nieco eks 
ponaty i usunąć najmniej po W związku z tym istnieją po W roku 1950 Muzeum prze trzebne. Tak więc usunięto ważne nadzieje, że Juz nie-

szło reorganizację. Włą- m. in. akwaria i terraria, dla długo wybudowany zostanie 
czone do Ministerstwa Szkol- których znacznie odpow:ied- nowy obszerny gmach. Wtedy 
nictwa Wyższego przekształci- niejszym miejscem jest ogród oczywiście swobodnie będą mo 
ło się z placówki o charakte- zoologiczny, grupujący żywą gły rozwijać się pracownie na
rze wyłącznie dydaktycznym w faunę. Uzupełniono natomiast ukowe, już nie kosztem sal wy 
placówkę naukowo-badawczą. zbiory licznymi eksponatami e- stawowych. Zbiory zaś wysta
Nowa dyrekcja Muzeum sta- gzotycz.nymi, dzięki czemu wowe, dla których w nowym 
nęła przed trudnym zadaniem Muzeum w większym stopniu gmachu przewiduje się pięcio
zorgat).izowania w małym bu- niż dawniej zaspOikaja po- krotnie większą powierzchnię 
dynku trzeb7 uczącej się młodzleą od tej, którą zajmują obecnie, 

PRACOWNI NAUKOWI CB Jak l studentów blologlL będą mogły być właściwie roz 
Otwarty z początkiem mar- planowane. Poza systematyką 

dla kl"Ikunestu ~ga- ca po dłuższej przerwie (spo- i skromnie drlJiś reprerentowa
żowanych ~.ików. Mo- wodowanej instalacjll central- ną anatomią, przewidziane są 
gło się to oczywiście odbyć tył nego ogrzewania). inne działy, jak eloologiczny, 
ko kosztem sal wystawo':"Ych- obraz.ujący ~ zwlerzę-

A. Makarenki Galeria wystawowa na P~ętrze DZIAŁ WYSTAWOWI: cla z otoczeniem, ewolucyjny, 
, podzielona ~tała przepierze- MA LICZNE BRAKI obrazujący rozwój rodowy 

1 W tych dniach minęła ~ niami na kilka pokalków. W organizmów, ochrony przyrody 
rocznica urodzin wybitnego pi tal_t prymit~h waa:unka<:h 1 NIEDOCIĄGNIĘCIA i inne. Ek9PQl18.ty nie będą 
sana i pedagoga radzieckiego juz trzeci rok grupka młod~h z których dyrekcja Muzeum stłoczone jak dziś. W takich 
A Makarenki. naukowców prowad~ badania zdaje sobie &prawę, ale któ- warunkach dział wysta-wowy 

w wielu miastach :Kraju naukowe W' dzledz:lll:ie parazy- rycb nie jest w stanie usunąć będzie mógł sprostać wszelikim 
Rad odbyły się specjalne po- tologti, hydro-Qiologil I entomo- wobec ogromnej ciasnoty. Na wymogom tak dydaktycznej 
&iedzenia naukowe, odczyty 1 logii. Badania prowadzone ~ ra:itie więc musi jeszcze hipaPO jak i estetycznej natury 
referaty oraz zorganizowano w o~ollcach Łodz.i, jak równlez tamica „Lusl.a", dawna m1esz_ \ 
wystawy poświęcone żYciu i na mnych terenach (np prace kanka Ogrodu Zoologicznego, [ h<>Ć niedaleka to przysz-
twórczości Ma~enkl. nad fauną zbiorników wodnych znosić „towarzystvro" dzika. i ło łość, trzeba powrócić do 
Imię Makarenki jest znane w przybrzeżnym pasie Bałty- Ilia, liczne zaś zbiory ptaków, n2enajweselszej jednak tentt

millonom ludzi radzieckich. O- ku). Niektóre z opracowywa- be?Jcręgowców, minerałów S nlejszoścl. Niewątpl':t'W'Je 1 w 
gromną poczytnością cieszą się n,.cłi zagadnień mają doie zna skamielin mUSZll piętrzyć &tę tych bardzo trudnych t me
jego utwory „Poemat pedago- czenle praktyczne (prace nad w ciasnych gablotkach. Dokład lrorzystnych warunkach moż
giczny", „Książka dla rodzi- ~ikami mag!zynów zbo- ne opisy eksponatów, ID11pki na mejedno jeszc7'e zmienić na 
ców" i inne. W radzieckiej pra zowych, nad pasozytami zw!~- obrazujące występowanie po- lepsze. W tej sprawie w naj
ktyce pedagogicznej w szero- rząt domowych, doświadczerua szczególnych z:wierząt i inne o.. bllżSZ7DI czasie zwołana bę
kim zakresie korzysta się z nad zwalczaniem mola itp.). bjaśnienia, które dyrekcja o- dzte narada, w której nau
dorobku Makarenki. W br. za- Tak więc „na tyłach" działu I becnie przygotowuje, ułatwią I czyclelstwo łódzkie, jako naj-
kończono wydanie 7-tomowe&o wyi;tawowego powstała niewątpliwie w najbliższej bardziej zainteresowane, wypo 
zbioru dzieł Makarenki. nowa placówka naukowa, przyszłości zwiedzającym o- wie swe uwagi, 

Państw. Teatr Pownechn11 
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Mówi Leon luszczewski 
Praca moja nad rolą pułk. Fostera w ntuce 

R. Vaillanda „Pułkown ik Foster przyznaje się do 
winy", zaczęła s'ę od poważnej scysji z reżyserem 
sztuki. Spróbuję przedstawić Ją w krótkim dialogu: 

'JA: Wspa- humanitarysta, 
niala rola! intelektualista 
Człowiek a- toku.je duszę 
merykański o Korei? W każ-
w'ielkiej du- dym ra;zie nie 
szy, postępo- w kulturze, nie 
wy demokra- w dorobku. i 
ta o nieprze
ciętnej war
tości intelek
tualnej, który 
dostaje się 

w tryb ma
szyny wojen
nej i staje się 
jej ofiarą. 

Jakże wzdry
ga się jego 
su.mienie, gdy ma wybrać 
między okrutnym obowiąz
loiem żołnierza, a zasadami 
etycznymi! Wprawdzie ulega 
rozkazowi spalenia miasta i 
rozstrzelania człowieka prze· 
ciwnego obozu., ale kiedy los 
wojny zwrócił się przeciw 
niemu., po męsku, odważnie 
przyznaje się do winy. Wspa 
nialy czlowiek! Do tej roli 
wezmę się calym sercem! 

REZYSER: Sztuki oczy
wi§cie, jeszcze nie czytaleś? 

JA: Jakże nie. Czytałem. 

REZYSER: Z tego co mó
wisz o robi, mam poważne 
wątpliwości. W czym u.jaw
nily ci się te piękne przy
mioty Fostera, 

JA: Jakto? Protestują 
przectt.o zastrzelew!u przez 
żołnierza amerykańskiego 
chłopa koreańskiego •. _ 

REZYSER: Stop! Prote-
rtuje krzykiem., a potem~ 
kojnie pozwala zredagować 
poruczmkowi raport do nta• 
bu, uiybieiaictctt tnordercę. 

JA: Rzeczywi§cie! Ale nie 
pozwal4 katować więźnia. 

REZYSER: (cytuje z eg
zemplarza sztuki) ,,Nie po
zwalam, żeby w mojej obec
noAci bito skutego więźnia!". 
O te?\ moment ci chodzi?; -

JA: Ta1\:. 

REZYSER: 'ro %aCIC%tJ, fe 
1diedy Foster •ie będzłe pa· 
trzyZ, więźnia bić można. 
Prawda? Weźmy jencze ;e
ci- przykład: Li, dziewczv
tł4 koreańska, WtfPomina Fo 
sterowll, że lotnicy amery
kańscy zniszczyli miasto hi· 
storyczne • wielu bezcen· 
nych dziełach utukll, nisz
czq dobytek ł zabijają lud• 
ność cywilnq. Na to Foster 
odpowiada: „;aJCle to 7114 
znaczenie wobec tego, że mv 
zbawłamv duszę Korei?". 
Gdzie tea twój demokrata. 

nie w żywym 
człowieku, bo 
przypisu.je so
bie prawo nisz 
czenia wszyst
kiego i mordo
wania bezbron 
nych. A ZWTÓĆ 
jeszcze uwagę 

na dyskusję z 
więźniem - ko-

mu.nistq. Jakich używa 
Foster argumentów, by 
stwierdzić to prawo niiz
czenia Korei? Używa argu
mentów sily i przewagi. 

JA: Ma-san też przeciw
stawia silę. 

REZYSER: Ale wewnętrz 
ną silę napadniętego narodu. 
silę, której nikt nie zmoże! 
Wie o tym dobrze twój inte
lektualista - Foster, bo ka
że zamknąć więźnia w wię
zieniu.. A jego stosunek do 
dziewczyn11 koreańskiej? 
Ohyda! 

JA: Przesadzasz. Zacho
wuje się wobec niej bardzo 
przyzwoicie, nawet poviie
dzialbym: wykwintnie. 
• REZYSER: Ten twój „'fD71-
kwintas" z cynizmem oble§
nego starca próbuje wysz:an
tażować pozwolenie we;ścia 
do jej pokoju. 

JA: Zaraz „toyU11nta.żo-
t.0ać". 

REZYSJ:R: Tak, bo me 
zapomltna;, te w .-ytuacji 
wojennej jest ona eaZkowi
cie uzależniona od niego, 

JA: Więc jaki jest, u dia
bla, ten Fostff UJ Twoich 
oczach? 

REZYSER: W mofch ł Va
łllanda oczach jest on stan
daryzowanym produktem 
cywitizacji amervkań.skiej, 
kółkiem aparatu imperłali.
styc%1\ego, przec'iwstawieniem 
łudzi prawdziteego postępu 
amervkańsloiego, któr11ch na 
terenie te; oht1dnej agresji 
nie ma. 

JA: Pokazałel mł npet
nie łnneoo czrowteka, nłż •o
bie z pierwszego czytania 
wyobrazilem. 

REZYSER: l teb11 go za
grać blierz się ostro do ro
boty. 

LEON ŁUSZCZEWSJU 
a.I< tor «mJ '\.:Y Fostera 

I rety.~ atuld: „Pulk«nnlfk 
Foster przyznaje lllę do "lr.llny" 

toystawia obecnie komedię 
słowacką Piotra Karvasza 
,,,Ludzie z naszej ulicy". Re
dakcja zwróciła się do tlu
maczloi sztuki z kilkoma py
taniami. Odpowiedź na aie 
dru.ku.jem11 poniżej. 

.,z 
Sami 

czego się śmiejeci~ ł 
siebie się śmiejecie!'' z 

autor sześciu llZtuk scenicznych, uczynil 
sprawę przemiany społeczeństwa przez wciąg4 
nięcie ich do dzieła przebudowy kraju, cen-. 
tralnym zagadnieniem swej s:z:tuki. 

Komedia „Ludzie z na!IZ'e1 ulicy", która 
Obeszła scerp- państw demokratycznych i 
grana była przez największy teatr w Berli· 
nie, ma m. in. jedną wielką zaletę. Mówi o 

C
o. mnie skłoniło do przełożenia komedii 
Karvasza ,,Ludzie z naszej ulicy"? 
Oczywiście, że przede wszystkim .za
mówienie przekładu przez CZT Mini-

sterstwa Kultury i Sztu!d, ale... zacznijmy 
od początku. 
Któregoś dnia, było to w roku 1951, wpada 

do mnie do hdtelu w Bratysławie moja prze
wodnlC7..ka po Słowacji, pracowniczka Mini
i;terstwa Informacji i Oświaty i mówi trochę 
z entuzjazmem, a trochę z lękiem: 

- Od jutra będzie clę kto inny oprowadza? 
l woził. .Ta jadę na ·brygadę. 

- Ty, Marienko? A gdzie jedziesz? 
- Na budowę kolejowej „Trasy Młodzie· 

źy". 

- A co ty tam będziesz robiła? 
Patrzę na jej wątłą postać, nerwowe 

szczupłe ręce. Mariena odpowiada szybko, 
jakby chciała wyprzedzić moje myśli. 

- Trasę trzeba skończyć, jest Słowacji po
trzebna. Jedzie od nas połowa biura. Ci co 
zostają, będą pracować podwójnie, za siebie 
i za brygadzistów. Wiesz, jest maj, ciepło, 
nie będzie tak źle. Nie wiem co ja tam będę 
robić. No, jakąś lżejszą robdtę. Może piasek 
wozić, tory szutrować, czy ja wiem zresztą, 
co się tam robi. Miesiąc fizycznej pracy do
brze mi zr:bi. Lubię młodzież. poza tym 
będę im pomagać w pracy kulturalnej ... 

kiś niemiły, ,,pański", niedemokratyc:my sto
sunek do szoferów, do pracowników fizycz
nych w ogóle. Marienę chciano nawet 
zwolnić z urzędu, ale jej szef, robotnik, sa4 
mouk, „piękny człowiek i mądra głowa" we
dług słów Marleny, tak rozstrzygnął: „Marie
na jest wykształcona, jest dobrym pracowni· 
kiem, dobrze opiekuje się naszymi gośćmi 
zagranicznymi - jest nam potrzebna. Nie 
zwolnimy jej. Ale zaproponujemy jej, aby 
się przyłączyła do brygady ochO'tniczej. Pra
ca fizyczna, poznanie przc:xiującej socjali· 
stycznej młodzieży, słuchanie rozkazów ro
botników, ludzi, jakimi sama teraz niewła
ściwie komenderuje - zmieni ją. Nabierze 
szacunku do pracy rąk, nie tylko do pracy u
mysłu, środowisko ją urobi. Trzeba być cier
pliwym, towarzysze, wychowywać ludzi, nie 
odtrącać ich od nas. To jest właściwie nasz 
człowiek. Chce być nasz, ale nie bardzo umie. 
Trzeba jej pomóc". 

MARIENA JEDNA Z PmRWSQCH 

Marlena pojechała.• Już po powrocie do 
Polski dostałem oo niej list. Pisała, że czuje 
się znakomicie. Że poznała tam wspaniałych 
Judzi, którzy „nie wiadomo jak i skąd potra
fią patrzeć mądrze, ludzko i ciepło na świat, 
na nią i wiele trudnych spraw naszego ży

CHCE ~YC NASZ, ALE Nm BARDZO UMIE cia ... " pisze z typowym, trochę neofickim 
zachwytem inteligenta, który się pierwszy 

Marlena nie mówi zrazu o jednej zasadni- raz zetknął ze środowiskiem robotniczym. 
czej sprawie. że zarzucano jej w biurze ja- ,Visze, że ich brygada ogłosiła i wygrala 
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współzawodnictwo, a ona, Marlena, 
OC\ z pierwszych ..• 

tej problematyce rozbudowy Słowacji i wy
jest jec!- chowaniu nowego człowieka w sposób ko

" mediowy. Uczy, bawiąc. Widownia czeska na 
premierowym przedstawieniu co chwilę wy· 
buchała śmiechem i oklaskami. Publiczność OCHOTNICY 

Zdarzenie :i: Marleną jest moł.e nietypo.. 
wym przykładem, Jeżeli chod:iti o częstotli
wość statystyczną, ale za to bardzo charak· 
terystycznym dla zagadnienia brygad ochot
niczych w Czechosłowacji, które - zwłasz
cza w początkowej fazie - powojennej -
brały duży udział w cdbudowywaniu kraju, 
w rozbudowie pri;~myslu i zarazem przebu· 
dowywały psychicznie mieszczańską klasę 
tego kraju. Ochotnicze brygady w Czechosło
wacji to zjawisko bardziej szerokie i maso
we niż u nas. Prawie każdy Czech i Słowak 
bierze w nich udział. Spotykałem takich 
brygadzistów. Niejeden młody uczony, pisarz, 
urzędnik, student, poczciarz, ekspedient z 
wielkich domów towarowych - pokaz:ywał 
mi potem obiekty budowlane, mosty, trasy 
kolejowe, boiska sportowe, mówiąc: „Wiecie, 
tę fabrykę ja też budowałem!" lub ,.Wiesz, 
przy tym moście cały miesiąc pracowałem. 
To była robótka!" 

Byli przy tym nieraz komiczni - tak ko
miczni, jak „Ludzie" ze sztuki Karvasza, 
której prapremierę oglądałam potem w Pra
dze czeskiej, a którą teraz zobaczą łodzianie. 

PIOTR KARVASZ 

robotnicza Węgier i Niemiec - według re
lacji prasy - nie zawsze entuzjastycznie od·· 
nosząca się do współczesnego dramatu -
przyjmowała komedię Karvasza z westchnie
niem ulgi. Bo to i sprawy dnia, aktualne i 
podane w sposób taki, że teatr staje się miej
scem wychowania i rozrywki zarazem. Pi· 
sarze dramatyczni wiedzą, że połączyć 
śmiech z nauką to najtrudniejsza sztuka. 

Publiczność robotnicza Łodzi - jak okaza
fo się - przyjmuje „Ludzi z naszej ulicy" 
podobnie. Minister Sokorski miał głęboką 
rację apelując do pisarzy dramatycznych: 
piszcie komedie, piszcie satyry. 

A publiczność inteligencka, mieszczańska?. 
Jak przyjmuje sztukę Karvasza? 

Jest w „Rewizorze" Gogola taka końcowa 
scena, w której Horodniczy zwraca się do 
rozbawionej publiczności: „A wy z czego się 
śmiejecie? Sami z siebie się śmiejecie!". Nie 
mam zamiaru zestawiać autorów ani utwo· 
rów. Kwestię tę jednak mogłyby pos'tacie 
sceniczne ze sztuki Karvasza urzQ(inik 
Holub, fryzjer Filipko, rzucić do każdej pu
bliczności mieszczańsko-urzędniczej: czes
kiej, niemieckiej, węgierskiej, polskiej: 

,,z czego się śmiejecie? Sami z siebie się 
powieściopisarz (w Polsce wyszro jego śmiejecie!" 

,,,Pokolenie"), teoretyk literatury 1 teatru, . :W ANDA KARCZEWSKA 
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Wieczór poświęcony 
Komunie Paryskiej 

Wieczór poświęcony Komu
nie Paryskiej odbędzie się 
dziś, w sobotę 21 marca, 
Piotrkowska 86 w sali Klubu 
MPiK. 

Referat wygłosi mgr wt. 
Bortnowski, w części artysty
cznej wystąpią Jan Janusz -
śpiew, Kazimierz Ciesiołkie
w icz - fortepi:a.n, Ryszard Ba
rycz - recytacje. Początek o 
godzinie 19. Wstęp wolny. 

„Wędrówki po szkołach" 

Sprostowanie 
Do zamieszcr.onego przed 

paru dniami w naszym p151Tlle 
repor>taiu pt. „Wędrówki po 
szkołach łód7Jkich", wkradł się 
błąd dT'l.lkairski. Zepsu·ty bolier 
i miejsce natrysków, zamienia 
ne na skład rupieci, znajdują 
się w VIII PGiL przy ul. No
wotki 105, a nie w VII Pań
stwowym Liceum w Łodz:i. 

Recitale 
Ewy 
Bandrowskiaj-Turskiej 
w Filharmonii 

Zna.komi ta śpleW3dka Ewa 
Bandrowska - Turska wyst:iil>i w 
dniu 2Z bm. {n.le-dziela) o godz. 
19,30 w Państwow"J Filha,rmonfl 
w ŁodZł w „Wiec:oone arll ope
rowy<'h". Usty"ZY'MY w J~j wyko
naniu: St. Moniuszko - Arie 7 

opery „Hrabina", G. Puc-clnl -
arie z oi>er:v „Mada.me Butt„rfly" 
G. Di'OtUlzettl - arię z <>Per)' „Lin 
d.a de Chamon.lx" I Inne. 

Nat<>mlast w dniu 23 bm. (ponl-e-1 
4zlale1<) artysbka wy!ftapl w 
,.,wi....,.,,one pleśni" I odśpiew3 
między !innym.i: A. Lottd - Pnr 
dice„tl, N. l~ouard - L&s loter:vl-

11-y, Fr. Liszt - Pi-eśń mlf~cl. E. 
de Falła - Ludowe pi-ełnl hisz
pańskie t Inne. 

lnlż. Władysława MiloCZaorek. -
Prosimy o telefonicz.ne pO<ia.n ' e 
adresu celem prz.ekazan!a hono
rarium. Nr tel. 283-00 weWtt1. 40. 

Artykuł zamłeST.C.!lORY w „Dzienniku Łódzkim" w dnJu 
ł. 3. 53 pt. „Jak lec.wno llldrowego Tissota" okazał się przy
słowiowym „kijem w mrowisku". (Nasz reporteT udał się 
z d0$kOna.le chodzącym „Tisso tern" do kilkunastu za.kładów 
zegarmistrzowskich. Wszędzie- z jednym wyjątkiem - wy
d.a.no na.J1Vr.U1aitsze onecze.oia. rzekomych usterek i wad ze
guka, proponując różne ceny za. reperację). 

W 
ydrzi.al Przemysłu Pre- Izba Rzemieślnicza i Spół

zydium Rady Naro- dzielnia Pracy Zeg.axmi
dowej m. Łodzi X\'l/'0- strzów n.a specjalnych o<lpra
ła:ł :na!I'adę przedsta- wach okresowych instruo-

wicicli spółdzie1ni pracy ze- wać będą rzemieślni!ków ze
ganni~iej, Izby Rze- garm.istrzawskich o należy
mieślniczej i Cechu Rze- tym stosunku do klienta, zaś 
mie.9!.niczego, na któ!-ej szcze winnych nieuczciwego ipro

gółowo omówiono problemy cederu skreślać będą z listy 
niedokładnego „orzec7mic- cechu, występując równo
twa" zegarmiisbr7.Ów przy czci.nie z wnioskiem do 
przyjrnowan.iiu ze.g.arków do władz o likwidację plocó
reper.acji. Sciśle z tym łączy wek. 
się sprawa proponowania Syetemaftycmtie odbywać 
różnyoh cen za reperację. się będą narady wytwórcze, 
Wszyscy stw'ierdzili zgodnie, na których poruszana będzie 
że fa!kty przytoc:rone przez w pierwszym rrz.ędzie spra
„Dzienini'k Łódzki" miały wa należytego dokładnego 
miejsce i niuca.ją na wW:i- wstępnego barlaniia zegarka 
cieli pewnych warsi:ba<tów celem wydania jak najści
zega.rmisbrzowskiclJ. pode.i- ślejszej „dia•gnozy". Już w 
rzenie nieuoz.ciwego klasyfi- najblimzy pOll1.iedziałek Izba 
kow.ainia na.prawy. Roz.pię- Rzemieślnicza zwołuje ogól
tość cen proponowanych n.a- ną na.radę zegarmistrzów i 
szemu reporterowi zamykała ra.diomeehaników w tej ma
się w gra111ioach od 36 u do terii.: 
120 7..ł miano, że obowiązują- Os tatnio na posiedzeniu Z3.
cy cennik Minwter&twa rządu Cechu Zegarmistrzów 
Drobnego PrzemysłiU i R?,e- zapadła uchwata publicznego 
miosł.a joot jed:naikOWy dla napiętnowania zegarmistrzów: 
zakładów spóklz.ielczych i Mikołajczyka (Zielona 11) I 
ni€'\lSPOłeamtionych. „Leonlenf zastępca Tadem.7 

Kowalczyk" (Narutowicza 3) z,1 

Zarówno przedstawiciele 
spółd7jelcrości jaik i Izby 
Rzemieślniczej, dążąc do u
spraJNnienia jakości, rzetel
llQŚci usług. oraz do utrzy
mania w Cechu Zeg=mi
strzowskim jednostek o wy
sokich kwaJifik.acjach i o 
wysokiej moralności, stwier
dzili, że wśród zegarmi
strzów łódzlkich są jeszcze 
nieliczne jedtn06'llki, k.ióre 
nie potrafily wyzbyć się oo.
wyków !kaipi;tal.istyCL11ych i 
nieu=iwie nieraz wydają 
„orzec:zienia" odnośnie .r-epe
:racji zegarków.: 

nieuczciwy stosunek do klien
tów:. 

Stanowisko Wydzia·J.iu Prze 
mysłowego Prezydium RN 
jest l'Jciecydowane i jasne: 
niefachowy i nieuczciwy ze
garmistrz nie może być na
dal tolerowany. 

Na= „próba zegaTkowa" 
dkaz.ała się shlszina i ko
nieczna, a najhli:ż.szy czas 
wykaże ezy nastąpi na tym 
odcinkiu poprawa. Podjęte 

ostatnio uchwały i wydane 
instrukcje utwierdzają na.s 
w przelkonamu, że WSl.yscY 
zega11"in!isttrze (66 zakładów 

Pracown1cy poszukiwani I Spółdzłełnla Pracy Zdutisko-Cera.mfczna 

„SZAMOT' 25 ślusarzy, 6 monterów slusar.sldcb, ze iokarzy 
ora,; 3 frezerów wysokokwalifikowanych za
trudni natychmiast Dyrekcja \VSK. Wynagro
dzenie według umoWy zbiorowej. Mieszkanie 
i dojazd do miejsca pracy zapewnfone. Zgło
szenia pisemne kierować do liliura Ogłoszeń
Wrocław Podwale 62 dla .,W.S.K." 716-K 

Gońca zatrudni natychmiast R. S. W. „Pra
sa" Plf1trkowska 96. Zgłoszenia do Referatu 
Kactr. 772-K 

Głównego księgowego, wykwalifikowanych 
księgowYch oraz kier. sekcji pl1111CłWa.nia. za
trudni Okręgowe Przedsiębiorstwo Detalu i 
Barów Mlecznych w Łodzi ul. Gdańska. 1%6. 
Zgłoszenia osobiste o<l godz. 9 do 11 w SekcH 
Kadr. 744-K 

Kierowniczkę kuchni. kucharkę, magazynie
ra zatrudni Państwowy Szpital Kliniczny 
Akademij Medycznej w Łodzi ul. Na.rutowl
cza nr 96. Zgłoszenia przyjmuje Oddział Kadr 
P. S . K. 745- K 

Inżyniera-technologa z długoletnią pra.kiyką, 
technika-mechanika. i technika-odlewnika za
trudnia natychmia'St Zakłady Sprzętu Trans
J>Oll'ł.owPg9 ł,ódź-Ra.dogosuz ul Liściasta 1'7. 
Z 0 ln<zen ia osobIBte przyjmuje Dział 'Perso
u~lnv 769-K 

LEKAR7E KUPNO-SPRZEDA2 

Biaro w Łodzi ul. Przejazd 24, tel. 2"6-14 
PUNKTY USŁUGOWE 

Nr 1 111. Ciasna 21, tel. 22'7-91 , , 
Nr 2 ul. Przejazd 24, tel. 246-H ~...., ~' 

S;;i9łdzielnfa prowadzi lłudowy t pne
prowadza. remonty pieców pokojowych, 
piekarskfcli, cukierniczYch. trzonów 

st.ołówkowych, kotłów eraz wykonuje I 
robotf posa.dz:ka.rsko - wykładzinowe 
itp. 768-K 

r 

POŁCzyN -ZDRO.J 

w miesiącu kwietniu, maju i czerwcu 
przyjmuje członków Związków Zawodo

wych i ich rodz.iny na kurację za opłatą 
42 zł. dziennie (opieka l~rska, zabiegi, 

pomieuczenie. wYżywienie) 

PQt,CZTN - ZDllO.J 
leczy w sanatoriach specjalistycznych: ar

tretyun, reumatyzm, ischias i choroby ko

biece. Przyznanie miejsca pe pisemnym 

porozumieniu sie z DyTekcją Uzdrowiska 

"' Polczynie--Zdroju, woj. koszalińskie. 

WOZKJ spacerowe. glę-1•----·------------------t 

Druga reiestracja mężczyzn 
urodzonych w 1934 roku 

W czasie od 23 marca do 18 menty stwierdzające: 
kwietnia rb. Prezydium Rady I· 1. Tożsamość osoby (dowód 
Narodowej m. Łodzi, Wydział osobiscy). 

nieuspolec.zni<lllych i 5 spół- Wojskowy przeprowadzi dru- 2. Wykszta.łcenle (ostamle 
dzielni :pracy n.a terenie Ło- gą rejestrację przedpoboro· świM1eetwo szkolne). 
<lzi) uświ,adQmią oobie nale- wych, urodzonych w 1934 r. 3. zawód (specjalność w za-
życie h~o: ,,Rremieślnik w Przedpoborowi obowiązani wodzie). 
służbie świata pracy", Spra- są zgłosić się do rejestracji 4. :Miejsce pracy i zaJmowa 
wa ta nie do·tyczy wyłącznie osobiście w lokalach Komisji ne stanowisko. 
zegairrnistrzów, l€Cz i innych Rejestracyjnych według planu 5. Przynależność do orga.ni-
rzemiośł. podanego w obvvies7,czeniach, zal!ji społecznych. 

Poruszony prz-ez nas pro- rozpla katowanych na terenie 6. Przeszkolenie wojsko~. 
blem powstaje wszędzie tam, miasta. '7. Przeszkolenie w duedzi-
gdzi,e klient n iefachowiec Komisje rozpoczynać będą nie wychowania. fizycznego. 
musi ślepo wierzyć orzecze- urzędowanie o godzinie 8. 8. ...:a.świadczenie o zglosze
Dliu f.achowca Przedpoborowi winni mieć nlu się do pierwszej rejestra-

Zb. Skb. przy sobie na~ępujące doku- cji. 

SOBOTA 

21 
MARZEC 

ozr!'I 
Ben-edykta 

1UTRO 
Katarzyny 

WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254~ 
Straż Pożarna 8 
Kom MieJska MO 253-60 
Miejski Ośr lntor. 159-15 

D~ZUD~ 
Al>TEI( 
Aptek!: nr 2 (Plotrkow 

ska 95) nr 8 (Armii 
Czerwonej 53), nr 28 
(Zgierska 63), nr 51 (Plac 
Wolhośc1 2). nr 30 (No
Notki !H). nr 32 (Rzgow
~ka 51), nr 5 (Gdańska 23) 

A S nr 41 (AJ. Koś
ciuszki 48) dyżuruje co
dzienn ie. 

DYŻUR POILOŻNICZO
GINEKOLOGICZNY 

Od godz. 8 do l!JO: szp. 
J.m. . dr. Ma.durowiCUl -
ul. Krzemieniecka 5; od 
~odz 20 do 8: szp. im. 
dr. H Wolf - ul. Ła
iie,vnfcka 34 

NOWY !Wieckowskiego 15) 
g . 15 „Henryk VI na 
ło-waeh". 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
li11g<radu 21) g. 14.3-0 
„Lu.d:7Jle z n.as.r.e-j ulicy" 
g . 19 „Intryga i miłość" 

LOKALE 

IM. ST. JARACZA (Ja
racza Z'7-2il) g. 19 ,,Dy
rerktor". 
ŻYDOWSKI (Więckow-

skiego 15) godz. 19.30 
„Herszełe z Ostropola". 

MAŁY <Traugutta nr 1) 
g !9.15 „Domek trzech 
dziewcząt". 

MUZYCZNY (Piotrkow
ska 243) g. 19 „Krai
na o~miechu„. 

„PINOKIO" (Kopernika 
16) g_ 15.3-0 widowisko 
zamkn1 ęte. 

,,ARLEKIN" (Piotr1<ow
ska 152) g. 11 „.Jaś 
Szpak", 

od god'L. 10-18, w nie
dziele od godz. 10-17. 
W piątki wstęp be:.pła·t 
ny. 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskiego 36. tel . 189-53 
otwarte codzlt>nn ie -
prócz pOtlliedz i ałków w 
god%. 10-18, w czwart
k i lS-20. 

MUZEUM PRZYRODNI· 
CZE (Pttk Sienkiewi
cz.a) czynne codziennie 
pr ócz poni-ed7 ' ałków od 
godz.. 10 do 17. 

•ł(..INA• 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

l(,o••C[DTV „M1t.r1.a Ko11mr", g. 
Ra I\, I..,.. 15 .30 18 2o.30, dozw. od 

lat tł 

nLHARMONlA (Narutio
wtcza 20) g. 19.30 -
xxvrn Koncert sym
foniczny. W progr. Ma
zut - Uw. do op. 
"Wesele F igara". Kon
cert fortepianowy D
dur, Beethoven - V 
Symfonia. 

GDYNIA (Przejazd nr 2) 
Program filmów doku
men 1 alnych 1 kultural
no-oświat. ,,Na budO<W
lach Moslnry". PKF 
u -03, !!:'Odz. ta 19. dozw. 
od lat 7. ,,Dlabełska 
Grali" g. 20. dozw od 
lat 7. Program dla naj
młodszych: "Król Lav
ra", ,t'Le'w t zając". 

~u '2' EA „odwa~y u.iac" g. is 
J.......- .al. l4J 17. dozw Od lat 7. 

MILODA GWARDIA (dla 
MUZEUM ARCHEOLO· ml~ - Zielona 2) 

GICZNE (Pl. Wolności „życt~ :mrycdęźa", I(. 16 
H) otwarte ~ierunle 18 26, diorz;w. od lat 7. 
z wyjatklem po.nied2llal MUZA (Pabia.nlcka 1'73) 
ków w godz. 10-18 w „Niezapomniany rok 
niedziele o godz. 10-17. 1919". g. 18 20, dO«W. O<i 
Wystawa „Jak odży- lat n. 
wiano się 800 lat temu PIONIER (Franclszkań-
w Gda11'sku". ska 31) „Raezeł< się 

MUZEUM ETNOGRA- sp6tnla" dod. „Awarlan 
FICZNE (P1. Wolno6cl « 17 tli dozw. od lał 1~ 
14) ceynne codzl.ennie POLONIA (Piotrkowska 
oprócz ponledlZiBlłków ,.Noe ndespodziame•k" g. 

14,311 16.39 13.30 21.1.30 
dO?.W. Od Jat 18. 

PKZEDW!OSNIE (Zerom 
skiego 74) ,,l\f~e 
jest :złot.em" g . l8 JO, 
dozw. od lat 16. 

1 MAJA (dawntc_j Robet
n iilc Kilińskiego 176) -
„Cywil n.a sta4i-0nie". 

dO<i „.Jenisej" g. 17 19, 
dozw od lat 12. 

REKORD IRze:owska li) 
„Droga nad'Uei" dod. 
„Dur brZU"'1DY0

, g.. 18 
20 dozw od lat H. 

ROMA (R~owska m- ~ 
„Dolina śmierci". dud. 
„Mistrzostwa ZSRR ,.. 
koszyków-ce", g. li ». 
dozw. od lat H. 

SOJUSZ <Nowe Złotno\ 
„Na granficy" dod. ,,Roz 
wój form zwiNuit" g. 
18 .30. dozw. od l&t 12. 

STYLOWY - Nieczynne 
z POwodu remontu 

SWIT (Batuckt Rynek Il 
„Alarm" g. 16 18 zo 
dozw od lat U . 

TATRY cslenklewlcza 40) 
,.Fanfa.n Tulipan" g. 
16 18 20 dozw od lat 18 

WISŁA (Przejazd nr 2) 
,,Prze.lom" I i Il ser. 

g. 14 17 20 dozw. od lat 
12 (Wm. grany tylko 1 
dz..i-eń w "'re r s j i ros. bez 
tłum na jęz. polski) . 

Wł OKNJARZ (Próchnika 
1•1 „Noc ni~Sl]>Odzla
nek" g. 14 li 13 20 dOxw. 
od lat 18. 

WOLNOSC ('N.apiól'ltow
Skiego 16) „Orzeł Ka.u
ka'DU" I ser. g. 16 18 20, 
do-zw. od lat 12. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
,,Bez a:dre!m" dod~ 
„ Przegiąd kult." 4·51, 
g 18 20 . dozw. od lat 14 
DWORCOWĘ. (Dworze<> 

Kal iski) „Jubileusz" g. 
16 1'7 18 19 20 21. 22 ~ 
dorw. od lat 12. 

ZGUBIONO 1-egi.l. Zw. 
zaw. Jan Ziębakow.ski 
Łódź. MleJcz.arsk!ego 21. 

ZGUBIONO kartę mel
dun:kową Kaź.mi.erska We 
roni.ka wieś Krastzyn, 
gm. Wler2lCłly, pow. Sie
radz. (2928-G) 

W dniu 18 marca 1953 roku po krót

kiej i ciężkiej chorobie zmarl nasz naj

droższy mąż i ojciec 

PRZYBt.ĄKAt. się pies 
bok.s. Odebrać motna -
Łódź, ZamenhO'.f.a 26~ 
Czesław Kosz.ara. 

S. t P. 
WLADYSŁAW NOWAKmWICZ 

ZGUBIONO wejściówkę 

NAUKA J WYCllOW fabTycr.ną na nazwl<>ko -
Leśniewsk.a Maria. zam 

ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku
chnia wygody Piotrkow
ska l1IEI takie samo - cen 
tra1nym ogrzewMliem, te
lefon 159-13. (3005-G) 
DWAJ ł:>racla spokojni, 
kultu<raiLnl, pos:zukują nie 
l<rępującego porn!oeszcze
ni.a przy !'Od-zin.ie. OfeTty 
pod „2.928" do Biur.a 0-
ęłoszeń, P1o+,..lrrt,vs ka SG. 

Wypro.wadzerue drogich nam zwłok 

nastąpi w dniu 21 marca o godz. 16.30 
z kaplicy cmentarza św. Józefa przy ul. 

Ogrodowej, o czym zawiadamia pogrą

żona w głębOikim smutku 
3-MIES. kurs nowocze- Obr. S talino:radu 69. 
snego k.roju l modelowa ZGUBIONO kartę m~l
nta ut>rań damskich, dzie dunkową, pokwltowa.nle 
c1 ęcych t biel i źn i arstwa I n.a złożone dokumenty. 
Zapisy Próchntlc:a !!S od Osiński Roch; Retkinia 
godz 8 do 18 codzlenn•e P lask.i. (2899-G) 
KURSY due-nna 1 W le- SKRADZIONO J<.artę meJ 
czorowe k ierowców samo dunkowa, Je~1 t. zw. Za·w . 
cłlo<1ov.'Yeb IPR przyjmu nazwisko Hilbner Ba-r
Ją za.pisy do dnia 1 kwlet bara. Nowo-za.rzewska 32 

nia, Wólczańska 2'1 godz ZGUBIONO wejśclówk~ 
!1-18 ('126-K) fabryczną. - Budzierska 
MASZYNOPISANIA, ste
nografii biurowej. Zapi
sy Kursy Stowarzyszenia 
Stenografów-Ma-szynlstek . 
Kil ińskiego 50, Piotrkow
ska 83 (3308-G) 
5-MIES. kurs kroju 1 say 
cia IPR. 3-mles. kurs no
woczesnego kroju IPR -
Wólcz.ańska 27 Zapisy co 
dziennie zgierska 30-a, 
9-19 ponledz'.alki. środy , 
piątki Wólczańska 27 w 
godz 9-13 16-H 

3-Mms. kursy nowoczes
nego kroju damskiego 
IPR. Piotrkowska %4. Za 
plsy codziennie w godz 
9-20 (1147-K) 

Jadwiga. s1epowi'Lfla 8 

ZGUBI01'0 bilet tram
wajowy na nazwisko Ow
sik Barbara Illl' sł. 8599 
nr bH. 568. (2!131-G) 
ZGUBIONO kar~ę mel
dunkową nazwisko To.sik 
Roz.alia, Plaseczma Zl, 
rn. 34. (2935-G' 
Z.GUBIONO dowó<I DOKP 
Lódź. nazwisko Topka 
Józefa. (2936-G) 

ZGUBIONO kartę mel
dunkową 1 le~it . służbo
wą wyda.ną i>nez Biel
skie Za.kłady Remonto
No-Mon tażowe Przemysłu 
Lekkiego na nazwisko 
Szymona Zy gmunt. Kar
„.„ka 21. (2940-G) 

3813-G Rodzina. 

Dnia 19 marca 1953 roku o go<lz. 23.50 
>:::marł po krótkich i ciężkich cierpie

rtiach, przeżywszy lat 56, opatrzony św. 
sakr amen tarni 

S. t P. 

JÓZEF PACHOŁ 

inwalida. wojenny, emeryt Poczty ł TeL 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nac;tąpi w niedzielę dnia 22 marca o I 
godz. 14 z kaplicy Starego cmentarza 
przy ul. Ogrodowej. 

Po:rostają w nleutulQilym żalu 

żona, córka, synowie, synowa, 

3783·K wnuczki i rodzina. 
Dr LASZEW:!>lil •1w :· n• 
weneryczne 1'7-19 30 Ar
m!! Ludowe1 27 róg Na · 
TUtn~C'Za • f'>0'7"'1 . '1 

Dr WOl:..KOWYSKI spe
<!jallsta Chorób skóry I 
weneryC"ZllYch. Wschod
nia ~'T <3220-Gl 

bok1e. roweorkl Clziecięce 
na łożyskach kulkowYcil 
•adne modele l>Oleca Ro-
man Llnkowsltt, Ptotr-

WARSZAWA - Kraków ZAOFIAROW. PRACY 
- Lódt - Sta.J!.nogr<>d - ----------- ROŻNE ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO wejściówkę 
Zakopane._ Krynloel Ku REPASACZKA potrzebo.a, ----------- dunkową Leokadha Mil- fabryczną na nazwisko 
p\ę dom. WWę, P&~lę! t,ódź, Stalil!'la 61. FOTO-kopie dokumentów czarek. Br'>ni-.lawv 2'1 Takubowska Henryka, Bo 

-~GINĘŁY 2 l e~t. tr&m~ 
wajowe. Jegit. Zw. zaw, 
k.ar:a meldunkowa, za-
5\vi.a.óc7.en: e ukońezenia 
-zkoły ZB"'iVOdow ri w 73 -
wodTle śl~M"Sklm. 'Za
<w ia.rlezenie re)estraoejl 
SP. Najmaj-Or Lech, ·Brze 
71ńska 9. (2944--G) 

Dr WOYNO specjalis ta 
"horób skórnych. wene
rycznych, zaburzenia 
płciowe. Nowotki 7, 10-11 

-„w~kB 12'. (3ł0f-Gl 

DUZY wybór obrazów -
Sprzedaz ratalna Ł6dt 
ul Sloenktewicza S"I „Ba
Z&r" • (2994-G) 

~P 13564-Gl SPRZEDAM fotel-łótko 

Dr PIETRASZKIEWICZ (.i-oooboWY). Sreb-rzyfl&ka 
specjal!sta chorób uszu, nr 81 m. łl. 
11osa ~ardła S!enklewl- -----------
cza 73 f3521-Gl PLAC sprzed.am, ooferty 

Slkładać Biur<> OgłCXS?.eń 
Dr Jadwiga ANFORO- P lotrkowUa 96 „3&18". 
WlCZ skórne. wenerycz-
ne. kob lere 15-19. Próch _s_O_L_rog __ ow_ą_:u._m_last--k-„--
n ka 8 (:l5~4-G1 Il do u'łlrWa!an.ia metali.. 
Dr h.lJ1Hu.: w1cz specia· so!fatan, sLa,rkę ką:p1elo-
11st• wener:vczne. skórnr wą, sól J~ dla zw!-; 
8-910 3-5 P Nr' - •v~kó rząt, •taJ sey'bkotnącą. 
nr 1AG r.1571-G' noże tokar!'dde, magiel do 

Dr PTW!!:CKJ wewnętrz

ne ptuca. serce 3--7 ul 

moWy poleca Ma>dej , ul 
PiotTkow.!lka 181 tel. 272-08 

Ptotrkow:;ka 35 (3'750-G) KUPIĘ w dobrym stanie 
Dr MARKIEWICZ spe- umeblowanie gabinetu. 
clallsta skórne. wen<>rvcz I Oferty składać Bluro O
ne. Tn'>C'l<'nt~1owe. Piotr- głc-.:'Zeń, PJ,ot:i<o~~a 96 
kowska 109-6, • „29n"• , , \ (2999-G) 

Hui!: Kraków, Pijarska 19 PRACOWNICA dorn.o<wa szybko, solidnie wykonu ~"''"'""l<it>I!'> ?O&. 
.le Zakład Fotograficzny. ZGUBIONO 2 legit. tram 

SPRZEDAM samochód -
Opel - Olimpia po re
moncre. Wia<l<>moeć Na
wrot &4. (2939-G) 

potrzebna. Wiaoomość Narutowicza 3 (trzy) waj<l'\ve, wejściówkę ta- ZGUBIONO leg.t . ucz-
ul. S>enklewi~ 91, m. 6 brycz.ną Anton·na Hen- •!owską na nazwisko Ry 
POMOC domowa natycłl- KRAWIEC przyJmUje re- dzli!<. Bia!ostoM<:a 4a. " ' "'< I .Tor>u57.. Gdań<ok o ~ 
m.Last pot!"Zleb.na. Prócb- ;>eracje. poprawki. n!co
nika 25, m. 6. wanie Piotrkowska 19 po 

zakłady Sprzętu Transporieweco 

Łódi-Radogoszcz, ul. Liściasta 1'7 

przypominają, że stos()wnie do uchwały 

Rady: Państwa i Rady Ministrów z <fuia 

14. 12. 1950 roku wszelkie zażaleni"1 i od

w-0łania załatwia dyrE"ktC11' lub jego zastęp

ca w &rody @d godz. 15 do l '7. Jeśli w śro
dę przY'Pada dzień wolny ~ pracy, dniem 

przyjęć jest najbliższy dzień powszedni 

tygodnia. 765-K 

przeczna oficyna. Wojcie 
chowskt (3608-Gl 

I ZGUBY 

ZGUBIONO kartę mel
dunk·ową, pokwitowanie 
na złożone dokwnenty , 
zwolnienie z pracy I za-
świadczenie na na-zwlsko 
Trojanowska Leokadia 
V',d:!: Kolumna ~2 m l 
t:GUBIONO legit Zw 
Zaw. na n.azwlsko Sor 
Jadwiga, Mlelcza.rsk iego 
nr 14. (2922-Gl 

ZGUBIONO !eglt. s>'col
ną, kartę mel<1unkową 1 
pokwi1owa.nl.e na zloton< 
1okumenty. MrociD'l.vsk ' 
Mlr,.,~aw, Łódź, żwir!<' 
nr 30. C2914-Gl 

ZGUBIONO kartę mel- '.GUBIONO pieczą tk<' o 
dunkawą Aniela w ·•kow b':"Zl11 ' enlu „Mlejrl<.l Han
ska zam. Łódź, Gdań- 1e! Detaliczny Sklep nr 
ska 97. (2989-G) 1_3 w Z1?ierm1" l?!l•~-r.1 

7,GUIHON.O kart<: mel
innkową ha n ., ,,, l.Ek°"" Ha 
'Ina Stan • ~Ze\~k.a zam. 
w Głownie, ul. Łowicka 
nr 32. (:ioo!i-G) 

SKRADZIONO karte met 
dun.kową Nowak Geno
wefa T „ ... "_"' ' P-r~ka 127 

ZGUBIONO kart<: mel
dunkową, leglt. tramwa
lową na na'Zwlsko Kisie
· ew~ka Urszula. Brzeska 
n't' 13 <!><ł~,_,... . 

~UBJONO kartę me1-
lunkową, pokwitowan•<' 

'1 8 złożone dokumenty ? 
.egit. tramwaiowe. le~ t 
Zw. Zaw. na na.zw 1 ~k<' 
'301rnslaw Kwaśniewsk i 
"· ..c. ~·4 t11 C::u c::-7:=t~ 1 ~~-: '"ł 

t.: :-ilEWl\ŻNlAM Z<'l•b iOł'• 
) ie<:-1atke o brzrn ł E"„ ~ t, 

MHD Art. Cl1em. 1'1cler 
550". (2997-G) 

ZGUnlONO wejśclówke 
"abry(""7.n:"\ , Cała Helena, 

ul. Zbocze 3-H. 

lllllllłllllllllllłlllłllllłlllllłllllllłlllłlllllllłlllll!lłllłlllllllllllllllllllllllll 

§ WYDAJE INSTYTUT PRASY „CZYTELNIK" 
§Redak~J• t Admln1strac1a l.ódt al Piotrkowska 98, 
;:tet Centrala 283-oll Red nac-.. 1Z5-~„ god:r.. przyj. 
;: · 2-13 SeJ<retarz O<lpnw. io4-'1'S ~ooz pr7.vJ 10-12. 
EHzu1ł JP;o!!PQdarC'ZV 23S-ł}8 wewn 38 oraz 228-32, dZ!ał 
§ q'>'>rtOWV 2118-95 d-ztał kUlt Hl-IO. dzi ał mteJ9k1 
;: 143-80 i 2113-oll W4'wn 17 dztal llstów 1 korespon-
5 dentów 283-0ll wewn 441 I Il ł-32 
i 'l.edaln.•1 • rek'>Pl<SÓW nle zwrac11. za treś l' 1 tennlnJ' 
;: ogłoneń nit' blenł' odpowiedz:lalnośct. 
;: Dz1ał ogłos1eń P totrkc>W"10 96 tel 111-50 1 llł-'lS 
§ C'7:Yfln„ , 8-16 w 90boty 8-lł 
:;Cena w pr4'numeraC1„ pocz•owej 5 rl mfe>tfeeznie = REDA,...,....T,.. V"'~ tN"·:.rr...,.1 R'F"T"IAfr("'VTNE 
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Pił4ciarze ZSRR 
wezmą udział 
w misłrzoslwach 

Do Poznania 
przyjeżdżają już bokserzy 

Wzrasta C01'QłL bardziej z.a. 
Europy 

I 

Drużyna pięścianka ZSRR 
zgl05Z<>na została do !Ut

słrzostw Bokserskich Eu
ropy w Warszawie. 

lu ro pił arze Włókniarza 
Interesowanie i:ndywi<iualnymi 
mistrzostwami bokserskimi 
Polski, które r~poczną się w 
nadchodzący poniedziałek w 
Poznaniu. 

W czwartek 2CI bm zawodni 
cy mieć będą jeden dzień od
poczynku, Spotkania finałowe 
rozegrane zostaną w niedzielę 
29 bm. w południe. 

Wycieczka 

Kurs samochodowy 
Polsk1 Związek Motorowy w Ło

dzi, organ'zuje kursy •amochodo
wo - motocyklowe. 

Szkolenie odbywać się bę<izie na 
2asadach odptatnośct J n>eodplat
in.ości. Turnus szkolenia rozpocznie 
się już w pierwszych dniach 
kwietnia, dla kandydatów ob-OJga 
płci, roczników 1933, 1934, 1935, 
1936. 
za.pisv przy}muje Ośrodek Szk-0-

Jcnia MatoTowego w Ł<>dzi, prz~· 
ul. Prze.Jazd 15. Na kursy odpłat
ne przyiinowan! są kandydaci do
wolnych r-0ezników, wykłady od
bywają sle w godzJnach rannych 
i poporudniowyeb. 

Zbliża się sezo.n węd·k:lrsk.i, 
a wr:lz z n·lm ooywiony ruch 
nad brzegami na<0zych n:ek i 
stawów. W związlrn z tym 
pr:iy_pomin.;uny wszystkim !l?ll
łosnikoon tego $ol>Ortlu, że przed 
"':Yruszeniem nad wodę powln 
m dok011ać reJestraoe,ll 5Woi.ch 
zezwoleń (kart wę-Qlca.rsklch) 
w loka.lu PZW ul. Sienl<iew'
cz.a 15. W tym roku, więrej 
niż w Jatieh poprzedni.eh, za
ostrzona będ-zle kontrola tere
nów woony<'h 1 każdy w•d
ka rz lowlą·cv IJez zezwoleń b•-
11_'-le traktowany .ia'<o klusow
ni··< i kara,nv wcdłu~ prawa 
karn<-l:o wysoki\ grzywną i 
a.res~tcm. 

* * * Okręg loozki pzw pn""'ro-
wadzaJ~c okre.H>we T::t.rybienle 
wód woj. lódzkier,o wpuścl! w 
tym sezonie- ponad fił?.IHIO ~ztuk 
narybku, S'uda-czem :zan·bio
n<> rzel<ę Plikę. linem r7e.kf: 
Phi-:. Mroż"cę, Mia1~e i War
t.:. Zarybek okon!o-p<lrą.;a 
(któr~' jak<>-4 powo.11 rośnie w 
D3/3'Zy-cb Wr>da-cb) 1\'PUS?>C7A>no 
do stawów w Ła.irlewn'kacłl. 
do rze-ki r..awki i Mrogi. S'aw 
w Grotnlka<'b otrzyma! 1ary
be-k okonio-pstrą;a i S2czupa
ka. 

Jak twieNJ~ „plet·wsze Ja
skółki", to Jeost wędkarze, któ 
rzy już zdażyll speneotrować 
tereny okolicznych wód - se
zon te~&rocznv zapowtaila ~1e 
dużo Je.piej niż w J'Ok11 ub!e
głym, Obfite opady śnieżne 
podniosły 7-naczni·P poz.i.om 
wód, tak, te n'e f!'rozi lllż 7e
szloroczna po~ucha. Niezado
wala.Jący Je>St stan rzP.ki MOS'Z
<'Zetiley na oddnku Sw~do.,.•a. 
'\\"ylew wiosenny ze.rwał i;rob-

spotkają się z Kolejarzem (W) 
Mimo spa<lku piłkarzy Włó- nie. Spotkania z graczami Ko

kniarza z pierwszej Ligi nie lejarza mają w Łodzi wyrobio 
osłabło zainteresowanie pu- ną już opinię sportową. 
bliczności łódzkiej meczami pił Kolejarz warszawski, po 
karskimi. Byliśmy świadka.- pierwszej serii rozgrywek pro 
mi, jak tysiące widzów przy- wo;<lzi w tabelce punktacyjnej. 
glądało się pierwszemu w tym Obie drużyny grają dobrze 
sezonie meczowi z CWKS. a i mecz jutrzejszy powinien 
ostatnio około 20 tysięcy wi- stać na wvsokim poziomie 
dzów z za;partym tchem wy- sportowym, nie odbiegając od 
cze-kiwało momentu kiedy pił- poziomu gry drużyn pierwszo 
ka znajdzie się w bramce. ligov>'ych. Włókniarz dysponu-

Jutro padnie prawdopodo- je znacznie lepszym od Koleja 
bnie jeszcze jeden rekord fre- rza atakiem. Jeżeli łodzianie 
kwencji J?Ubliczności. Mecz z potrafią zagr~<'.' tak. jak w cza 
Kolejarzem warsz.aw9kim za- J sie meczu z CWKS. to Kole
powiada się bardzo atrakcyj- jarz powinien zo~t:iwić w Ło-

Llł'a Pn;yJ~tót Zołnle<rza w Łoc!ld 7.organ.łzowała 'P<> n.:z 
pierws-zy w Polsee ra>d mota.cyklowy dla kobie.t, połączony :w 
strz.elan<łem. Rald wśród zwolen ni<:zek sp<>rtu mot.orowego cie-

sz:vł &-fe ~·Jelk~m powodzeniem. 
Na 3ld.lęcii'n widzimy zwycin·"~vnię ra.idu Irene: Dembowską 

dzi dwa punkty, a wówczas 
znacznie poprawi się sytuacja 
Włókniarza w ~belce pun;kta
cyjnej. 

Organizatorzy meczu przypo 
minają publiczności o urucho 
mieniu punktu przedsprzeda
ży biletów wstępu (PTTK ul. 
Piotrkowska 70). W dniu za
wodów. przed samym meczem, 
kasy przy wejściil zostaną 
zamknięte 15 minut przed roz
poczęciem zawodów. 

Po meczu z Kole}arzem 29 
bm. gościć będzie w Łodzi ze
spół Gwardii z Lublina. Po 
wizycie piłkarzy z Lublina. 
następny najbliższy mecz za
powiada się w Łodzi dopiero 
26 kwietnia. Będzie to spotka
nie z piłkarzami OWKS Byd-
goszcz. 

Otwarcie mistrzostw nastą
pi o godz. 17. W południe 
wszyscy zawodnicy staną na 
wadze, a dla sędziów, dzien
n!karzy i .:>r,:tanizatorów zor
ganizowane zostaną specjalne 
konferencje poświęcone mi
strzostwom. 

Wcroraj zaczęli do Poznania 
przybywać już pierwsi zawo
dnicy. Wszystkie hotele w Po
znaniu zostały zarezerwowa
ne dla pięściarzy, sędziów. dzia 
łaczy sportowych ~ dzienm
karzy. 

Spotkania eliminacyjne ?'02'!
grywane będą codziennrie -
przed i po południu. Do mi
strzostw zgłoszono ostatecznie 
186 zawodników z Chychłą na 
czele. Nie!',,tety, jak nas infor
mują, w tegorocznych mi
~trzostwach udziału nie weź-

ucznl.OWl"e mie nasz olimpijczyk Aleksy 
Antkiewicz z powodu kontuzji 

eh 
palca u ręki. 

fylkO przy kasa Walki w poszczególnych wa 
sekretariat W!óknian.a komun!- gach zapowiadają się ba'['dZO 

Jrnje. :l:e bilety uczniowskie w ce- interesująco. Czołowi pięścia
nie po 2 zł. młodzież s-zkolna na- rze, w 5''VOich kategoriach, tak 
bywa~ moie i~dynie nr-zy kasach będą rozstawieni, żeby nie na 
stadionu pr-zy Al. Unii!. istąpiły spotkania najlepszych 
Mlodz1eż Interesując.a &lę me- zawodników, przed rozegra

czami ligowymi powinna więc 
wcześn;ej wybra-ć się n„ stadion niem pojedynków finałowych. 
, zaoepatl'Zyć sie w bilety wejścia. Rozstawień dokOIOa specjalna 

w. µrzedogprzedaty bilety do na-\ komisja sędziowska, wspólnie 
bycia są wylacznle po cena<!h nOII'- z działaczami z Sekcji Bokser 
m~ln:vrn, ta·k na trybun~, jaoc i k" . GKKF 
na mi eiE-Ca stojace. S l eJ . 

Ozisiejsze i jutrzejsze imprezy sportowe 
Dziś I Godz. Ił, Helenów - start 

. w-yści.gu kolan;kiego na prze-
Godz. 16, w sah przy ul. Za- ła · 0 m.lstrnootwo Łod'Zi, 

kątnej 82 - misł.!rz.ostwa za- J 
pa.Śinicre i w podno.szeruu cię- Godz. 11, baeen MDK - dal-
żarów. szy ciąg m.istirzostw pływac-

Godz. 18, w basenie MDK - kich Łodzi 
dalszy ciąg mistrzostw pły- ' 
wacki<:h Łodzi, Godz.. 10, b$ na W'ldzewie 

Godz. 18 sala MDK - tawa- - dalszy ci~ m.ietrzootw te
rzyski mecz w piłce koozyko- nisowycil Lodzi, 
wej Kolejarz Ostrów - Spój- Godz. 10, sala Pl'Z1' ~ Pół-
nia Łódź, noonej - dalszy ciąg ak.a.de-

GOdz. 18, 30 sala MDK - micikich mietrwstw w tenisie 
dalszy ciąg mistrwstw junio- st.ol'owym. 
rów w piłce koszykowej. 

Jutro 
Godz. 9, w &aili MDK - dal

szy ciąg miSJtirz.oi9tw juniorów 
w piłce koozy<kowej, 

Godz. 9, w saili przy ul. Pół
nocnej 36 i Zakątnej 82 - rO<z 

GodL 15, stadion przy Al. 
Urui mecz pillk.ac&ki o mistrzo
st\ro II Ligi Włókrnairz (L) -
Kolejaire (Wamzawa), 

na finały bokserskie 
Nadarza się wspaniała oka

zja oglądania mistrzostw bo
kserskich Polski w Poznaniu. 
Otói: ,,Orbis" łódzki organizu
je wycieczkę do Poznania na 
finały mistrzostw bakserskicb 
Polski, które rozegrane zosta
ną 29 bm. 

Wyjazd nastąpić ma :!8 po 
-południu a powrót 30 rano. 
Koszt udziału w wycieczce łą
cznie z biletem wstępu na za
wody wynosi 122 zł. 50 gr. 

•łlAl>łO• 
.SOBOTA, %1 MARCA 

7 .20 l 17 .30 (L) „z :rn.ilcTofonem 
przez miast-O I wieś". 7.34i (L) 
Wia<l<>m. i aU<l.. dla wsi. 7.50 SU.n 
pogooy. 7.55 WJadom. poranne. 
8 IJO (L) Muzyka. 11.45 „Głos maJa 
kobiety". 12.04 Dziennik. 14.10 
Aud. dla kl. I I II. 14.3{) Utwory 
wi-0lon=elowe gTa A. Rezler. 
H.50 Koncert chóru PR. 15.09 Ko
niunikat o stanie wód. 15.10 AU<!. 
liter. 15.30 Dla dzleot „Dtleel 
przed mikrofon·em. 0

• 16.00 „Wsze ... 
ctnioee. Radiowa" (I). 16.20 (L) 
Au<i. młodzież-Owa~ 16.3S (Ł) Kon
cert ork. łódzkiej rozg!. PR. 17.00 
Wiadom. popołudn. 17.15 (Ł) Kon 
cert wybit11ych solistów. 11.45 (L) 
„Książki dziflkt Niemu". 18.00 (f.) 
Popularna muz. symf. 18.20 (Ł) 
„z obu strO!ll mikrofoaru~. lł.30 
CŁ~ Wybitni skrzypkowie. 18.40 
(ł.) Pog. „Nasze labOll"atorlum" 
19.00 „Kukle~k\ komedia.n.ta N-0w
ri.za" - stuehow. 19.30 Muzyka i 
aktualności. 20.00 „Przy eob<>cle 
P<> robocie". 21.00 Dz.iemriłc. 21.3% 
Muzyk.a. 22.90 „Wszechnica Radio 
.22.40 Mtt'ZY'ka ta.n. 23.10 ,,Na do
branoc". 23.50 Ostatnle wl.aóorn. 

Tabela wygranych 
I KRAJOWEJ LOTEK1I 

PIENIĘŻNEJ 

2 Clde'll cUi.gnienlla m natu 
WygTa.ne P-0 20.000 2lł padły ?>& 

nr nr: 15683 111344 11~7. 
Wyg.rana po 10.000 zł padły na 

nr n:r: 1009 27~1 40!Hł 744ll6 90A7 
939'7l! 971180, 

Wygra.ne po 5. zt "8dły na 
ni- nr: 1026 1606 9005 14-ł:n 1893'7 
71481 74:l50 78162 33163 84322 92094 
967ll 9'1075 100705 1156&1. 

Wygrane po 2.0'JO zt padły na 
nr nr: 3191 8D13 10142 138'2ł 17129 
184~ 32517 416&5 44'25 58łl9 lllMlllł 
67475 76574 76798 82722 83208 M518 
848211 86678 !r.!568 101161 liH31t 101585 
105725. 

le przy sta.rvm mlvnie powo
duJąey odnlvw wody. Tamte.I- I 
s1,-. gminna raaa n.arooowa 
powinna zainteresować 5if' 
swoim terenem t napraw'~ 

U!'?,k<lot'l.zenla. (j) CAF to-t. szarlh.aro grr-ywki w piłoe siiaitikowej ko--
----------------------------1 \ biet na szczeblu powiatowym, 

LPZ Łódt. 

Godz. 16, eai1a. MDK - za
wody gimn.a.sityczme w sko
kach dla mlodzieży szkolnej, 

GOdz. 17, basen MDK - do
kończenie mifiltl7JOOtw pływac
kich Łofai. 

Wygnane po 1.000 z:t padtr na 
M' nr: 4333 69«1 943.! 10'f53 ~Hl 
112681 12715 J 2883 18423 20~1 ~ 
26136 28629 29828 30043 32693 ~:a 
36726 41516 4'5878 47875 59505 60933 
67367 70033 77691 78239 00217 81922 
82096 821\51 82774 83430 85490 86125 
88663 88974 M721 932116 9:1407 9'1742 
9'l'l46 97290 1008~2 101693 102351 104439 
1<17312 114595 119728. 

--~--------------------~ .- Obywatelka Koływanowa, Nowokamieńsk na linii. Ka
bma nr 7 - rozległo się w głośniku. 
Dziewczęta weszły do kabiny i zamknęły za sobą drzwi. 
Energiczna Ninka od razu wzięła inicjatywę w swoje ręce. 

Zdecydowanym ruchem podniosła słuchawkę i powiedziała: 
„Hallo, tu Gornozawodzk. Proszę połączyć mnie z dyrekto
rem trustu!" Walentyna zamarł.a wpatrując się z napieciem 
w twarz swojej przyjaciółki. 

- Kto przy telefonie? Sekretarka dyrektora. Chciałabym 
rozmawiać z samym dyrektorem ... Dokąd wyjechał? Do ko
palni? Jaka szkoda!„. Czy nie wiecie przypadkiem, gdzie 
znajduje się obecnie inżynier Paweł Piotrowicz Raskowa-

901 ficzoie. Jeszcze chwileczkę - kto prowadzi sprawę Pawła? 
- Towarzysz Parajew, z rejonowej prokuratury w Ku

dielnoje. 
- Poproszę ojca, żeby do niego zadzwonil. Ach, gdyby 

udało się dziś jeszcrze odszukać naszą kochaną Tanię! Już ja 
jej pokażę! 

- To nie ma sensu, Ninko ... Jestem pewna, że to nie ona 
nadąła telegram. Znam dobrze Tanię. Lubi czasem pofiirto• 
wać z cbłe>pcami, ale do takiego świństwa nie jest zd<>lna. 
Rozumując w ten sposób, sprowadzamy całą sprawę na fał
szywe tory L. 

łow? - Nie udafo się.„ Kiepskie sprawy, moja droga! Wyjdźmy - Ach, nic nie rozumiesz, Walu! Wiesz co? Pójdź do nas, 
połóż się i odpocznij, a ja z.ajmę się Tanią. Zgoda? Wysłuchała odpowiedzi, zabawnie marsu:ząc brwi: stąd - za dużo ludzi„. 

- Jaka głowa, nic nie rozumiem!. .. Końska Głowa? W dal- Przyjaciółki wyszły z gmachu urzędu pocztowego, skręciły 
szym ciągu nie rozumiem!. .. Niedaleko od tTowokamieńska? do Pal'lku Puszkinowskiego i usiadły na wolnej ławce. 
Aha, doskonale! Ciężiko chory?.„ Nie! Dziękuję! - Konstanty Iwanowicz powiedział mi, że w wydziale 

Złapała Walentynę za rękę i wyciągnęła ją z kabiny: pocztowym mają komisję rewizvjną i że wobec tego nie mo-
- A widzisz, że miałam rację!„. Wcale się nie ukrywa, że nam dopomóc - odparła Ninka w odpowiedzi na ::dzi-

nigdzie nie uciekł. Ach, ty panikarko! Odłóż wszystkie swoje wione spojrzenie Walentyny: - To ba,rdzo dziwna sprawa„. 
wzruszenia na pó2:!liej i chodźmy atakować Konstantego Konstantego Iwanowicza znam od dzieciństwa„. Najprawdo-
Iwanowicza. mówniejszy człowiek na świecie„. A jednak, jestem przeko-
Dyżurna urzędnicz.ka obwodowej dyrek~ji poczt i telegra- nana, że tym razem mówi nieprawdę. Co za rewizja! Bujda! 

fów przejrzała uważinie leżący na jej biurku pliik: przygo- 'Miał minę, jakby Bóg wie co się stal-0 .• Rozmawiał ze mną 
towanych przepustek, odszukała w nich jednak tylko jedną tak, jak gdyby to nie był telegram, lecz ma~zyna piekielna. 
przepustkę na nazwisko Kolywanowej. - Co to wszystko znaczy? 

- To dziwne„. - powiedziała zdumiona Ninka. _ Prze- - Nie mam ooiecia, co to znaczy. Skąd mogę wiedzieć -

- Nie, na pewno nie uda mi się zasnąć. Czuję, że zwa
riuję sama w pustym mieszkaniu. Przespaceruję się po 
mieście, wstąpię do Grzegorza Modestowicza. Nie gniewaj się 
na mnie, że zajęłam ci tyle czasu. 

- Daj spokój! Pamiętaj, co ci powiedziałam. Możesz na 
mnie zawsze liczyć. 

- Dziękuję ci, moja kochana! Jeśli nie zobaczymy się 
przed twoim odjazdem - bądź szczęśliwa z Fiodorem. 

Przyjaciółki uściskały się i rozstały w gwarnym tłumie 
na ulicy Lenina. 

ROZDZIAŁ DWUNASTY 

1 
cież Konstanty IwanowicŻ obiecał, że zamówi przepustki dla rozzłościła się Ninka. - Mogę się najwyżej domyślić. co to 
nas obu. To roztargnienie wcale nie jest do niego po- może znaczyć„. Sądzę, że Paweł ma bardzo poważne nie- Jak powoli wlók:l si~ czas! Walentyna wstąpiła do Grze-
dobne„. przyjemności, jeśli Konstanty Iwanowicz nie dostał orygi- gorza Modestowicza, ale nie zastała go w domu - staru-

nału telegramu. Rozumiesz - sam Konstanty Iwanowicz, pan szek poszedł na posiedzenie zarządu sklepów jubilerskich. 
Szybko weszła do budki telefonicznej. Walentyna ujrzała i władca tutejszej poczty - nie mógł dostać telegramu! Naj- Następnie pojechała do znajomej, która również akurat 

przez oszklone drzwi kabiny, jak szybko zmienił się wyraz prawdopodobnie.i telegramu nie ma już w urzędzie poczto- gdzieś wyszła; kiedy zaś wreszcie doczekała się godziny odej-
twarzy Ninki: niedawny zapał znikł, jej brwi ściągnęły się, wym, ktoś zainteresował się nim wcześniej od nas ... Pomyśl śeia pociągu do Kudielnoje, okazało się, że rozkład jazdy zo-
a wargi zacisnęły. sama, państwo przykłada olbrzymia wagę do kopalni uralitu, stał zmieniony i pociąg odejdzie dopiero za dwie i pół go-

- Coś tu nie w porządku - szepnęła Walentynie po ukoń- a tu co krok katastrofy, po;żary! _ Ninka spostrzegła, źe Wa- dziny. Z dworca zatelefonowała do Ninki. 
czeniu rozmowy. - Poczekaj tu na mnie. Konstanty Iwano- lentyna śmiertelnie zbladła, i rozzłościła się z kolei na sie- - Walu, to ty? Jeszcze jedno rozczarowanie. Wyobrat so-
wicz prosi, żebym sama wstąpiła do niego na chwilkę. bie: - Cóż za idiotka ze mnie! Tak cię przestraszyłam! Nie bie, widziałam Tanię i rozmawiałam z nią. Przysięga na 

Wszystko zmieniło się momen.talnie: przed chwilą Walen- zapominaj, że jestem przekonana, głęboko przekonana, że wszystkie świętości, że to nie ona ..• 
tyna, dowiedziawszy się, ?e Paweł znajduje slę w Końskiej wsz~'stko polega na nieporozumieniu, że wszystko się wyja- - Byłam tego pewna. 
Głowie, ucieszyła się niesłychanie, mimo iż zaniepokoiło ją śni i... Jedź czym prędzej do Pawła, do Końskiej Głowy. _ Wieczór był wyjątkowo spoko3ny, pachnący powoli styg-
jednocześnie to, że zaszył się w takim pustkowiu; teraz ra- Jeśli będziesz miała jakieś przykrości, natychmiast zatele- nącymi kamieniami. Walentyna dla zabicia czasu pojechała 
dość z.niknęła bezpowrotnie. Przygnębiona stanęła w kącie, grafuj do mnie. Ojciec wraca w tych dniach z Moskwy. Bar- trolleybusem do śródmieścia i z powrotem. Ożywiony gwar 
w pobliżu dyżurnej urzędniczki. Nieobecność Ninki nie dzo lubi Pawła i z pewnością weźmie sobie jego sprawy do miasta tego dnia wvjątkowo d~iałał jej na nerwy. Cbwila-
trwała długo. Po kilku minutach przyjaciółka zbiegła ze serca. Musisz Jechać!... Słuchaj, znasz adres Tani? Nie? mi zbierało się jej na płacz. Wróciła na dworzec i stanęła w 
schodów, była w daln:vm ciągu zafrasowana i wyraźnie Nie szkodzi, znajdę w naszej kancelarii. za wr.zelka cenę kolejce przed kasą. Obok niej przechodzili ludzie niosący 
czymś zmienana. Wkładając ręk11wiczki, rzuciła nerwowo~usze ja do przyznania sir i zawiadomie cie t) tvm telejtra- walizy, kuferki i plecaki. (c. d. .o-l 
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